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XXX   NIEDZIELA   ZWYKŁA

Ostatnie kazanie Biskupa 

Przed uroczystością Wszystkich Świętych i przed Dniem Zadusznym, kilka wspomnień o Biskupie Janie. Sądzę, że będzie to najwymowniejsze kazanie, 

Z telegramu Jana Pawła II

Bólem napełniła mnie wiadomość o śmierci bp. Jana. Odszedł pasterz dobry. Bóg powołał go niespodziewanie, zatrzymując na apostolskiej drodze. Prawdziwie dzieła bp. Jana były  spełniane z pełnym pogody uśmiechem i kompetencją. Takim go wspominam. Takim go znałem, gdy przewodził michalickiej wspólnocie, a potem całemu zgromadzeniu. Tak pełnił swoją posługę jako biskup w Drohiczynie, potem w Toruniu, a w końcu jako ordynariusz radomski. A jak nie wspomnieć ostatnich papieskich pielgrzymek do Ojczyzny, przygotowywanych w dużej mierze przez biskupa Jana.           Cd. str;   2 

Punkt widzenia kształtuje miejsce klęczenia

Dzisiejsza niedziela ma podwójny charakter. W kościołach konsekrowanych  u nas takim jest jedynie kościół w Krasiczynie obchodzimy Trzydziestą Niedzielę Zwykłą z jej czytaniami i jej formularzem mszalnym. Natomiast w kościołach niekonsekrowanych celebrujemy rocznicę poświęcenia kościoła.  Ewangelie na obie uroczystości, choć różne, mówią o kościele ( por: w rubryce „OTO SŁOWO BOŻE”. ) miejscu modlitwy. Warto spojrzeć na tych ludzi, którzy weszli do kościoła. Jeden rozpatruje swoje atuty w rozmowie z Panem , drugi w poczuciu nicości nie śmie oczu podnieść na Boga. Czuje się sługą nieużytecznym w obliczu Boskiego majestatu. Pierwszemu będąc musieli o tym przypomnieć inni.  Gdyby tak wielcy tego świata częściej stawali w pokorze przed Panem , gdyby sami potrafili dostrzec swoją małość i miałkość, iluż osobistych tragedii mogliby uniknąć. Gdy, przy końcówce swoich dni spozieram w minione lata, coraz bardziej utwierdzam się w przekonaniu, że każdy kościół, każda świątynia, bardziej jest potrzebna ludziom niż Bogu., że mniej jest Domem Bożym, bardziej miejscem, namiotem spotkania Boga z człowiekiem, z którego on, człowiek, wychodzi z rozpromienionym jak, jak Mojżesz, obliczem Starajmy się odnaleźć to przesłanie w dzisiejszej Ewangelii

CMENTARZE

Cmentarze, według pięknej, rodzącej się tradycji, już przez cały rok rozbłyskują ognikami lampek, wybuchną niedługo pełną feerią kolorów i świateł. Lubimy je nawiedzać. Lubią to starsi i dzieci. Starsi porządkują groby pielęgnują wspomnienia, odmawiają modlitwy. Czekają, w sposób pogodny i naturalny, na nieodległe spotkanie z mężem, żoną, rodzicami, przyjaciółmi, których już więcej po tamtej stronie. Dla dzieci to miejsce niezwykłe, tajemnicze, baśniowe, zaczarowane.                         Dokończenie str.   2

Ostatnie kazanie Biskupa

Zgodnie ze słowami Księgi Mądrości jako pasterz "rozsądzał" lud Boży sprawiedliwie. Jakże wymownie świadczą o tym świadectwa duchownych, polityków, ludzi kultury, dziennikarzy i zwyczajnych, prostych ludzi, którym bp Jan zawsze starał się wychodzić naprzeciw. Nie zważając na przekonania, zawód czy stan społeczny, bp Jan nawiązywał dialog, aby człowiekowi uświadamiać to jego zasadnicze powołanie.

Wraz z Kościołem w Radomiu i w całej Polsce dziękuję dziś Bogu za wszelkie dobro, jakie dzięki tej mądrości dokonało się przez jego ręce i proszę Chrystusa, Najwyższego Pasterza, aby wprowadził go do swojej chwały. Watykan, 20 października.   Jan Paweł II
Nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk:

Któż, jak Bóg! To hasło Zgromadzenia Księży Michalitów przychodzi nam na pamięć spontanicznie, gdy znajdujemy się wobec zaskakującego wydarzenia, jakim jest zakończenie ziemskiego pielgrzymowania Ks. Biskupa radomskiego Jana Chrapka, wywodzącego się ze Zgromadzenia Księży Michalitów.

Któż, jak Bóg, może znać tajemnicę tej tragedii, tej śmierci, tego odejścia do wieczności Pasterza Kościoła radomskiego. I tak, jak cierpienie pozostanie dla nas niewytłumaczalną do końca tajemnicą– tak i ta śmierć będzie tajemnicą trudną do wytłumaczenia: dlaczego on, dlaczego teraz, dlaczego w tym miejscu, dlaczego w takich okolicznościach? Temu zaskoczeniu dały wyraz wielorakie środki społecznego komunikowania, czego byliśmy i jesteśmy świadkami.

2. Bp Jan był człowiekiem głęboko wierzącym, który odkrył tajemnicę swego powołania zakonnego i kapłańskiego, służąc z całkowitym oddaniem człowiekowi, w duchu ewangelicznej miłości bliźniego. Nie umiał przejść obojętnie obok człowieka potrzebującego w jakimkolwiek wymiarze, niezależnie od tego, kim ten człowiek był. Świadczy o tym jego zaangażowanie w pracę misyjną, w pracę naukową, w pracę duszpasterską – najpierw w Zgromadzeniu Michalitów, później w Diecezji drohiczyńskiej, toruńskiej, a ostatnio w radomskiej; świadczą także o tym dobitnie inicjatywy i działania, jakie podejmował na rzecz bezrobotnych, cierpiących – po prostu: ludzi w potrzebie.

3. Ks. Biskup miał głęboką formację eklezjalną. Wyrazem tego było jego bezgraniczne zaangażowanie w pracę nad przygotowaniem podróży Ojca Świętego do kraju, zaangażowanie doceniane przez wszystkich, niezależnie od sprawowanych funkcji w wymiarze kościelnym i państwowym.

4. Dziś stoimy w modlitewnej zadumie nad jego trumną, oddając mu ostatnią ziemską posługę. Panu Bogu dziękujemy za wszelkie dobre dzieła, które stały się naszym udziałem poprzez posługę kapłańską i ludzką Biskupa Jana. Wraz z Kościołem radomskim i Kościołem, który jest w Polsce, zanosimy modlitwy do Zmartwychwstałego Pana, który zwyciężył śmierć, aby obdarzył go wiecznym pokojem i radością życia wiecznego. Dla wszystkich pogrążonych w żałobie i bólu upraszamy łaskę ukojenia i nadziei.

Wieczny odpoczynek racz mu dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj mu świeci. Amen.

Prymas Glemp:

Drogi Biskupie Janie, żegnam cię w imieniu Episkopatu Polski pośród twojego Kościoła. Niedawno przyjąłeś od Pana powierzoną ci troskę o Kościół radomski. Jak kropla wody scalona jest całą rzeką, tak i Kościół tobie powierzony był wtopiony w Kościół powszechny, którego głową jest Jezus Chrystus.

O twoim ziemskim życiu powiedziano już bardzo wiele – wszystko co można wiedzieć ze znaków zewnętrznych. Nie wiemy tego, co ty dzisiaj wiesz będąc poza barierą śmierci. Przekroczyłeś ją nagle, jakbyś się śpieszył, aby wejść w przestrzeń wielkiej nadziei, którą my nazywamy "światłością wiekuistą". Tam nie trzeba mediów, bo satelita z tysiącem przekazów jest tam, jak listek na wietrze. Tam jest odpoczynek – czy ty będziesz umiał go wykorzystać?

Odszedłeś, jakbyś się śpieszył, a przecież pozostały wielkie żniwa ewangelizacji. Dopiero początek nowego stulecia, łany do zbiorów wielkie, kąkolu i chwastów pełno, a ty odchodzisz? Zostawiasz Radom, który objąłeś miłością pasterską, o którym powiedziałeś, że musi się uczyć, aby – gdy będzie praca – dobrze pracować?

W liturgii prosimy, abyś miał udział w chwale. My także nie chcemy iść gdzie indziej, jak tylko do chwały, którą gotuje Pan swoim sługom, nazywając ich przyjaciółmi. "I także chwałę – pisze Jan Ewangelista – którą mi dałeś, przekazałem im". Żyj w chwale i pokoju Pana. Amen.
Cmentarze

Jednak cmentarz, miejsce wiecznego spoczynku może być dla ludzi w sile wieku szkołą życia. Zostawmy na boku aktywność właściwą naszemu wiekowi, a oddajmy się refleksji.

Cmentarz przywraca właściwe wymiary Bogu, człowiekowi i światu. Ukazuje niezafałszowane życie  i tych, którzy odeszli, i tych, którzy jeszcze są obok.  Tutaj wielcy wydają się mali. Niezwyciężeni - pokonani i pokorni. Bogaci - ubożsi od ewangelicznego Łazarza. Wygadani i pewni siebie - milczą na zawsze. Proszą jedynie o "Zdrowaś Maryjo", tych, którzy jeszcze umieją się modlić. Wszystkie nasze ludzkie namiętności i pasje u progu cmentarnej bramy tracą na żywotności i blasku. Czy warto nienawidzić i pożądać? Czy warto tracić i zyskiwać? Czy ma sens to wszystko, co budujemy z wielkim mozołem, skoro i tak... 

Nasze "dziś" trwa bardzo krótko: dzisiaj mogę coś dobrego uczynić bliźniemu, jutro być może nie będę miał tej szansy. Spieszmy się kochać ludzi, bo odchodzą szybko - tak, jak i my odchodzimy każdego dnia. Spieszmy się kochać ludzi, aby pod wieczór życia nie miotać się w poczuciu bezsiły i przegranej. By nie stanąć przed Bogiem z pustymi rękami. Wg. @ks. Zbigniew Sobolewski 

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

21.10 Jan Paweł II ogłosił błogosławionymi włoskich małżonków Marię i Alojzego Beltrame Quattrocchich. Jest to pierwsze małżeństwo, wyniesione razem do chwały ołtarzy. 

Małżonkowie przeżyli ze sobą 46 lat, przy czym w 1925 r. za radą ich przewodnika duchowego ślubowali sobie czystość i powstrzymywali się od współżycia. Wzajemnie oddziaływali na siebie duchowo, doskonaląc się wewnętrznie i promieniując cnotami chrześcijańskimi na otoczenie. Ich przykład a także atmosfera życia domowego sprawiły, że również ich dzieci były bardzo związane z Kościołem, przy czym troje z nich: dwóch synów i córka poświęciło się służbie Bogu w kapłaństwie bądź życiu zakonnym; tylko najmłodsza córka, będąc słabego zdrowia (ale przeżyła ponad 80 lat), nie wstąpiła do zakonu, opiekowała się natomiast rodzicami do końca ich życia.

Z powodu ulewnego deszczu w Rzymie uroczystość beatyfikacji Marii i Luigiego Beltrame Quattrocchi nie odbyła się na placu św. Piotra, jak planowano, ale w bazylice watykańskiej. Mszę koncelebrowało, oprócz kardynałów, arcybiskupów i biskupów, dwóch synów nowych błogosławionych: ksiądz Tarcisio i ojciec Paolino Beltrame Quattrocchi. Na Mszy św. obecna była także ich siostra Enrichetta, zakonnica. Wśród gości byli prezydent Włoch Carlo Azeglio Ciampi i królowa Belgów.

W homilii Papież podkreślił, że "nie mogło być okazji szczęśliwszej i bardziej wymownej, jak dzisiejsza beatyfikacja, by obchodzić dwadzieścia lat adhortacji apostolskiej Familiaris consortio. - Dokument ten, który nadal jest aktualny, prócz tego, że przedstawia znaczenie małżeństwa i zadania rodziny, wzywa do szczególnego zaangażowania na drodze świętości, do której małżonkowie powołani są na mocy łaski sakramentalnej. Piękno tej drogi jaśnieje w świadectwie błogosławionych Luigiego i Marii, przykładnym wyrazem narodu włoskiego, który tyle zawdzięcza małżeństwu i opartej na nim rodzinie – mówił Jan Paweł II.

Alojzy Beltrame Quattrocchi urodził się 12 stycznia 1880 r. w Katanii na Sycylii, ale już w dzieciństwie jego rodzina przeniosła się do Rzymu. Po studiach prawniczych rozpoczął praktykę adwokacką, wykazując się dużymi zdolnościami w tym kierunku i zachowując wierność szczytnym zasadom moralnym. Pracował później w różnych instytucjach państwowych. W 1905 r. ożenił się z Marią Corsini i odtąd aż do końca życia był wzorowym mężem i ojcem. Pod wpływem żony zbliżył się do Kościoła i codziennie wraz z całą rodziną brał udział we Mszy świętej, wieczorami zaś przewodniczył rodzinnej modlitwie kończącej dzień.

W 1916 r. związał się na trwałe z rodzącym się wówczas katolickim ruchem harcerskim. Dzięki swej nienagannej postawie życiowej i moralnej cieszył się wielkim szacunkiem w różnych środowiskach oraz zjednywał sobie wielu przyjaciół i wysoką pozycję społeczną. Oddziaływał na otoczenie także swoją głęboką wiarą, stając się w pewnym stopniu apostołem swego środowiska zawodowego.

Po II wojnie światowej oboje małżonkowie zaczęli działać w powstałych właśnie wtedy ruchach kościelnych: Odrodzenia Chrześcijańskiego i Front Rodzinny. Stale przy tym starał się pogłębiać wiedzę religijną i katolicką naukę społeczną, toteż pod koniec życia kształcił się na wieczorowych kursach teologicznych dla świeckich na rzymskim uniwersytecie Gregorianum, a także uczestniczył w spotkaniach nt. kultury religijnej. Zmarł 9 listopada 1951 r. w Rzymie, a więc dokładnie pół wieku temu.

Maria Beltrame Quattrocchi (z d. Corsini) urodziła się 24 czerwca 1884 r. we Florencji, ale, podobnie jak jej przyszły mąż, wcześnie przeniosła się do Rzymu. W wieku 13 lat przystąpiła do I Komunii świętej po gruntownym i ascetycznym przygotowaniu wewnętrznym. Uroczystość ta wywarła głęboki wpływ na całe jej dalsze życie, umacniając i utrwalając jej wiarę i związki z Kościołem. Niemałe znaczenie miały dla niej też lata szkolne, podczas których spotkała wielu świetnych i o wysokich zasadach moralnych nauczycieli; to oni zapewnili jej nie tylko gruntowne i wszechstronne wykształcenie, ale również umocnili w niej głębokie zasady humanistyczne.

W tym czasie ujawniły się w niej zdolności literackie, napisała m.in. kilka szkiców literackich, a w wieku 18 lat ogłosiła pierwszy szkic nt. rodziny chrześcijańskiej i wychowania dzieci.

Gdy miała 21 lat, została panią Beltrame Quattrocchi i odtąd przez wiele lat spełniała wzorowo obowiązki żony, matki, synowej i córki. Urodziła czworo dzieci, z których pierwsza trójka poświęciła się Bogu: dwóch synów (Tarciciso i Paolino) zostało kapłanami, córka zaś (Maria Cecilia) wybrała życie w zakonie kontemplacyjnym. Również najmłodsze dziecko – Enrichetta czuła w sobie głos powołania, ale słabe zdrowie, jak również troska o rodziców w późniejszych latach uniemożliwiły jej wstąpienie do klasztoru. Nie założyła jednak własnej rodziny, ale do końca życia rodziców opiekowała się nimi z wielką miłością.

Zanim jednak Enrichetta przyszła na świat, okazało się, że ciąża jest poważnie zagrożona i lekarze doradzali Marii usunięcie płodu. Małżonkowie odrzucili jednak stanowczo takie rozwiązanie, ufając Bogu. I rzeczywiście – najmłodsza córka urodziła się cało i zdrowo a i matka poród przeżyła.

Oboje małżonkowie nieustannie pogłębiali wiarę i życie wewnętrzne, dając otoczeniu przykład cnót chrześcijańskich. Maria działała m.in. w Akcji Katolickiej, katechizowała kobiety w parafiach, odwiedzała chorych i organizowała pomoc dla potrzebujących, zwłaszcza w latach kampanii abisyńskiej (1935-36) i II wojny światowej. Ukończyła nawet kurs chirurgiczny i chorób zwrotnikowych, a także zdobyła prawo jazdy, dzięki czemu mogła prowadzić wojskowe pojazdy służby zdrowia. Jednocześnie kontynuowała twórczość pisarską i publicystyczną.

W 1925 r. oboje, za radą swego przewodnika duchowego, złożyli ślub czystości i zrezygnowali z pożycia małżeńskiego, pozostając jednak razem.

Maria zmarła w Rzymie 26 sierpnia 1965 r.

Kościół katolicki czci co najmniej kilka świętych par małżeńskich, które patronują rodzinom, małżonkom, matkom i ojcom; każdorazowo były to jednak bądź postacie biblijne (Józef i Maryja, Elżbieta i Zachariasz), bądź pary znane jedynie z Tradycji (Anna i Joachim – rodzice Matki Bożej), bądź małżonkowie, którzy żyli w głębokiej starożytności i na ich temat mamy niewiele danych (np. Emelia [Emilia] i Bazyli z III-IV w. – rodzice św. Bazylego Wielkiego, św. Grzegorza z Nyssy i św. Makryny). Brakowało natomiast dotychczas wyniesionych na ołtarze par małżeńskich, żyjących w naszych czasach i o udokumentowanych historycznie życiorysach.

24 kwietnia 1994 r., gdy trwał ogłoszony przez ONZ Międzynarodowy Rok Rodziny, w którego obchody włączył się Kościół katolicki, Jan Paweł II ogłosił błogosławionymi dwie Włoszki, matki rodzin: Elżbietę Canori Mora (1774-1825) i Joannę Berettę Molla (1922-62), stawiając je za wzór żon i matek. Ojciec Święty podkreślił szczególnie przykład tej drugiej kobiety, u której, gdy była w ciąży, lekarze stwierdzili chorobę nowotworową. Jedynym ratunkiem dla niej mogła być aborcja, po czym podjęto by leczenie matki. Ona jednak stanowczo odmówiła zabicia własnego dziecka, urodziła je zdrowe, ale wkrótce sama zmarła.

Kandydatami na ołtarze jest też kilka innych par małżeńskich, m.in. rodzice św. Teresy od Dzieciątka Jezus – Zelia i Ludwik Martin.

Obecna beatyfikacja będzie siódmym tego rodzaju obrzędem w tym roku. Podczas 6 poprzednich Ojciec Święty ogłosił 278 błogosławionych (w tym 233 męczenników hiszpańskich, beatyfikowanych 11 marca i 27 męczenników ukraińskich – 27 czerwca we Lwowie). Odbyła się też jedna kanonizacja, która dała Kościołowi 5 nowych świętych. Do końca br. program uroczystości, którym ma przewodniczyć Ojciec Święty, przewiduje jeszcze jedną beatyfikację 8 sług Bożych (4 listopada) i 1 kanonizację 4 błogosławionych (25 listopada).

Łącznie zaś od początku pontyfikatu Jan Paweł II w czasie 129 beatyfikacji (nie licząc najbliższej) ogłosił 1274 błogosławionych, a podczas 42 kanonizacji ogłosił świętymi 452 osób.
21.10 przed południową modlitwą Anioł Pański Jan Paweł II zaapelował o pokój dla Ziemi Świętej: Wspólnym wysiłkiem trzeba uczynić Ziemię Świętą ziemią pokoju i braterstwa. W obecnym czasie nie brakuje sytuacji zagrożenia napawających niepokojem całą ludzkość. Smutkiem przyjmują bolesne i niepokojące wiadomości płynące z Betlejem oraz z innych miast Izraela, przemoc stanowi dla każdego drogę śmierci i zniszczenia, które okrywają hańbą świętość Boga i godność człowieka.
Papież przypomniał, że 21.10. obchodzony jest Światowy Dzień Misyjny ustanowiony przez papieża Piusa XI. - Posłanie to jest szczególnie pilne na początku trzeciego tysiąclecia, kiedy patrzymy na ogromną część ludzkości, która nie zna i nie rozpoznaje jeszcze Chrystusa. Dlatego też misja do pogan, ad gentes jest dziś aktualna bardziej niż kiedykolwiek wcześniej W "misji nadziei pierwszoplanowe zadanie zostało powierzone rodzinom". - Rodzina głosi ewangelię nadziei przez samo swe istnienie, ponieważ opiera się na wzajemnym zaufaniu i zawierzeniu Opatrzności. Rodzina głosi nadzieję, ponieważ jest miejscem, w którym rodzi się i rozwija życie dzięki odpowiedzialnemu wypełnianiu ojcostwa i rodzicielstwa. Rodzina zbudowana na małżeństwie sama w sobie jest Dobrą Nowiną dla świata – mówił Ojciec Święty

Drogie rodziny - apelował Papież - w Kościele dojrzał czas rodzin, który jest jednocześnie czasem rodziny misyjnej. Potwierdzeniem tego jest beatyfikacja dwojga małżonków Luigi Beltrame Quattrocchi i Marii Corsini.

24,10. podczas audiencji ogólnej. Ojciec Święty kontynuował cykl nauczania o modlitwie Kościoła słowami Pisma Świętego. Na placu św. Piotra obecnych było ok. dwóch tysięcy Polaków. Ojciec Święty był lekko przeziębiony i pokasływał. 

Psalm "Miserere", to jedna z najsławniejszych modlitw Psałterza oraz najbardziej poruszający i najczęściej powtarzany psalm pokutny. Od wieków wierzący wyrażają słowami tego psalmu pragnienie dokonania pokuty i swą nadzieję na miłosierdzie Boże. Wedle tradycji żydowskiej, król Dawid miał wyrazić te głębokie rozważania nad grzechem i łaską wtedy, gdy prorok Natan potępił go za cudzołóstwo z Batszebą i wysłanie na śmierć jej męża Uriasza. 

O miłosierdziu Bożym przypomniał również rodakom uczestniczącym w audiencji. Oto tekst Ojca Świętego: 

„Bądź mi miłościw, Boże nieskończony/

Według wielkiego miłosierdzia Twego/ 

Według litości Twej niepoliczonej/ 

Chciej zmazać mnóstwo przewinienia mego/ 

Oczyść mnie z złości, oczyść tej godziny/

Obmyj mnie z brudu, w którym mnie grzech trzyma/ 

Bo ja poznaję wielkość mojej winy/ 

I grzech mój zawsze przed mymi oczyma'.

Ten właśnie Psalm 50 był tematem dzisiejszej katechezy. Trzeba, ażeby ten psalm pokutny, autorstwa króla Dawida, grzesznika, nieraz wracał na nasze usta i do naszego serca, ażebyśmy przez ten psalm pokutny żałowali za nasze grzechy i wyrażali ufność w nieskończone Boże miłosierdzie. 'Stwórz we mnie serce czyste/ I ducha prawego odnów w moich wnętrznościach'. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!". 

Wśród pielgrzymów z Polski byli m.in. przedstawiciele Kół Przyjaciół Fundacji Jana Pawła II, którzy przybyli do Rzymu z okazji jej dwudziestolecia. 

Jan Paweł II być może odwiedzi po raz piąty Meksyk. Może to się stać przy okazji pobytu na kontynencie amerykańskim w związku z głównymi obchodami Światowego Dnia Młodzieży w Toronto w lipcu przyszłego roku. Odpowiednie zaproszenie przekazał Ojcu Świętemu prezydent tego kraju Vicente Fox Quesada. 

Dwudziestolecie istnienia obchodzi w tym roku Fundacja Jana Pawła II. Z tej okazji Ojciec Święty przyjął 23 bm. na specjalnej audiencji pięćsetosobową grupę uczestników jubileuszowych obchodów. Byli wśród nich m.in. ks. kard. Franciszek Macharski oraz dyrektorzy poszczególnych instytucji fundacji z całego świata. Zadaniem fundacji, noszącej imię Jana Pawła II, jest rozpowszechnianie nauczania papieskiego i kościelnego Magisterium. Dzięki niemu progi domu Fundacji w Lublinie opuściło już ponad 170 absolwentów. Ukończywszy studia w różnych dziedzinach na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, a także na innych uczelniach polskich powrócili oni w swoje ojczyste strony, stali się prawdziwymi promotorami nauki i kultury opartej na solidnych fundamentach ponadczasowych wartości. Kolejnych 145 studentów kontynuuje naukę. Owoce takiej inwestycji są wiecznie trwałe. Nie ma wspanialszego i trwalszego pomnika dla naszych czasów, jak ten wznoszony ze spiżu nauki i kultury.
24.10 Watykan ratyfikował dwie poprawki do konwencji ONZ z 1990 roku, której celem jest zakaz wykorzystywania dzieci jako żołnierzy oraz ich ochrona przed seksualnym molestowaniem. Stolica Apostolska zapowiedziała także lobbing na rzecz przyjęcia tych poprawek przez inne rządy. 

Watykan, który ma status obserwatora w ONZ, jest siódmym państwem, które ratyfikowało poprawki do protokołu o nieletnich żołnierzach, który potrzebuje dziesięciu ratyfikacji, by wejść w życie. Ksiądz arcybiskup Martino powołał się na dane ONZ, według których, ponad 300 tys. dzieci poniżej 18 roku życia walczy z bronią w ręku na całym świecie. Z danych wynika też, że około 2 milionów nieletnich zginęło w walkach, 6 mln zostało rannych, 10 mln ucierpiało w inny sposób, a milion z powodu wojen straciło rodziców. 

Jan Paweł II w specjalnym liście skierowanym do uczestników sympozjum na temat o. Matteo Ricci'ego, włoskiego jezuity. Zapewnił Chiny, że „Kościół katolicki gotów jest raz jeszcze zaoferować pokorną i bezinteresowną pomoc dla dobra katolików chińskich i wszystkich mieszkańców tego kraju" 

W dwudniowym sympozjum odbywającym się na Uniwersytecie Gregoriańskim w Rzymie uczestniczyli m.in. uczeni chińscy, którzy niedawno - w dniach 14-17 października - byli gospodarzami podobnego spotkania w Pekinie. Hasłem obecnego spotkania były słowa Matteo Ricci'ego: "O dialog między Chinami a Zachodem". Dokument papieski stwierdza, że w niektórych okresach historii nowożytnej swoista "opieka" ze strony politycznych potęg europejskich wiele razy w praktyce ograniczała swobodę działania Kościoła i miała dla Chin negatywne następstwa. 

Jan Paweł II przyznał, że Chińczycy mogli odnosić często wrażenie, że Kościół nie żywi do nich szacunku i jest wrogo nastawiony do ich kraju. "Za to wszystko proszę o wybaczenie i zrozumienie tych wszystkich, którzy poczuli się w jakikolwiek sposób zranieni tymi formami działalności chrześcijan" - podkreślił Papież Na zakończenie listu wyraził życzenie, by "szybko doszło do ustanowienia konkretnych kanałów porozumienia i współpracy między Stolicą Apostolską a Chińską Republiką Ludową". 

Pierwsze reakcje ze strony Chin na papieskie słowa są raczej pozytywne. Jednak władze Chin oświadczyły wczoraj, że "pragną poprawy stosunków z Watykanem, pod warunkiem, że Stolica Apostolska zobowiąże się nie ingerować w sprawy wewnętrzne Chin". Można przypuszczać, że chodzi tu przede wszystkim o sprawę Tajwanu, który Chiny uważają za zbuntowaną prowincję, a z którym Watykan utrzymuje stosunki dyplomatyczne. Taką zresztą obawę wyraziło tajwańskie ministerstwo spraw zagranicznych, przypominając, że Chiny są państwem rządzonym dyktatorsko i nadal prześladującym religię.

1 11. w uroczystość Wszystkich Świętych, Jan Paweł II będzie się modlić na grobach swoich poprzedników w podziemiach bazyliki watykańskiej. kard. Camillo Ruini, podobnie jak w latach ubiegłych, odprawi Mszę św. na stołecznym cmentarzu Verano. 

Ze świata  

Zakończył się 75. Tydzień Misyjny. Szczególny czas refleksji nad naszym zaangażowaniem w niesienie Ewangelii tym wszystkim, którzy jeszcze nie znają Jezusa Chrystusa. Jak jest miejsce Polski w głoszeniu Dobrej Nowiny w dzisiejszym świecie. 

Według danych Komisji Misyjnej Episkopatu Polski z 31 XII 2000 r. aktualnie w 76 różnych krajach świata pracuje 1.947 polskich misjonarek i misjonarzy. W stosunku do roku ubiegłego liczba ta zmalała o 6 osób. Wprawdzie w roku 2000 pracę na misjach rozpoczęło 80 nowych misjonarzy, jednak w tym samym czasie 79 osób wycofało się z pracy misyjnej, a 11 osób zmarło.

Najwięcej polskich misjonarzy pracuje w Afryce - 860. Kraje z najliczniejszym polskim personelem misyjnym to: Kamerun, Zambia oraz Madagaskar. W Ameryce Łacińskiej pracuje 786 misjonarzy, w tym najwięcej w Brazylii. W Azji działalność misyjną prowadzi 231 Polaków - najliczniej - w Izraelu, w Japonii i w Kazachstanie. Ponadto polscy misjonarze pracują w Indonezji i na Filipinach. W Oceanii najwięcej Polaków jest w Papui Nowej Gwinei. 

W 2000 r. na misje wyjechało 80 osób, w tym 33 do Afryki, 27 do Ameryki Łacińskiej, 14 do Azji i 6 do Oceanii. Wśród misjonarzy zakonnych najwięcej, bo 10 osób, wyjechało werbistów, 7 franciszkanów kon wentualnych oraz 6 oblatów. Spośród żeńskich zgromadzeń zakonnych misji podjęły się: 4 franciszkanki misjonarki, 3 służebnice Ducha Świętego oraz 2 służebniczki starowiejskie. 

Na pierwszym miejscu utrzymuje się diecezja tarnowska. 

Na misjach pracuje 251 misjonarzy urodzonych w diecezji  tarnowskiej. Jest wśród nich 47 księży diecezjalnych, 120 zakonników, 8 braci zakonnych, 64 zakonnice, 3 księży diecezjalnych pochodzących z Tarnowa, a należących do innych diecezji i 3 osoby świeckie. Diecezja tarnowska nadal zajmuje pierwsze miejsce w Polsce pod względem liczby posyłanych misjonarzy. Najwięcej kapłanów pracuje w Ameryce Południowej i w Afryce. Duchowieństwo diecezji tarnowskiej ewangelizuje także w republikach byłego Związku Radzieckiego. Wierni nie zapominają o swoich misjonarzach. Wspierają ich modlitwą oraz ofiarami pieniężnymi. Ofiary przeznacza się m.in. na zakup samochodów, niezbędnych do pracy w górzystych i niedostępnych terenach oraz na bieżącą działalność poszczególnych placówek misyjnych. Diecezja tarnowska wspiera również Papieskie Dzieła Misyjne. Do dyspozycji Ojca Świętego przekazano z Tarnowa w tamtym roku ponad 300 tys. złotych. 

Liczba katolików w świecie

Jak poinformowano w Watykanie podczas prezentacji rocznika "Annuario Pontificio" na rok 2001, liczba katolików na świecie przekroczyła miliard. Stanowi to 17,4 proc. ogółu ludności świata. Najszybciej wzrastała liczba katolików w Afryce. Z początkiem minionego stulecia było ich zaledwie 2 mln, teraz zaś jest ich już około 115 mln, co stanowi prawie 11 proc. wszystkich katolików świata (14,4 proc. wszystkich mieszkańców Afryki). Niepokojący jest natomiast spadek liczby katolików w Europie. Do niedawna stanowili oni 35 proc. ogółu katolików w świecie. Dziś jest ich już tylko 27,3 proc. (w Europie stanowią 41,3 proc. ludności). 

Na niskim poziomie utrzymuje się nadal liczba katolików w Azji, gdzie przekroczyła ona wprawdzie 100 mln, ale ciągle jest to zaledwie około 3 proc. wszystkich mieszkańców tego kontynentu. Najbardziej katolicka jest Ameryka, gdzie liczba wiernych przekracza 60 proc. wszystkich mieszkańców (natomiast w Ameryce Łacińskiej stanowią 90 proc. mieszkańców). W Oceanii katolicy stanowią 28 proc. ludności tego kontynentu. 

Religie świata

Jak podaje watykański rocznik "Annuario Pontificio" na rok 2001, chrześcijaństwo jest nadal największą religią światową: wiarę w Trójcę Świętą wyznaje ponad 2 mld osób. Nadal jednak istnieje wielki obszar do ewangelizacji, bowiem miliardy ludzi nie poznały Chrystusa. 

Na świecie żyje 1,18 mld muzułmanów, 812 mln hinduistów, 450 mln buddystów, 20 mln wyznawców judaizmu, 18 mln sikhów. Tradycyjne religie chińskie mają 250 mln wyznawców, zaś animistyczne - 220 mln. Areligijność deklaruje 630 mln osób na całym świecie.

Włoski misjonarz 62-letni kombonianin, o. Tonino Falaguasta, dyrektor lokalnej rozgłośni katolickiej „Notre Dame”, został aresztowany przez policję w Republice Środkowoafrykańskiej pod zarzutem szerzenia nieprawdziwych wiadomości dotyczących nieudanego zamachu stanu w na przełomie maja i czerwca. Chodzi o informacje, jakich udzielał agencji misyjnej MISNA w związku z krwawymi wydarzeniami i ich konsekwencjami dla ludności cywilnej. 

Według sondażu instytutu CSA, którego wyniki opublikował katolicki dziennik "La Croix" Większość Francuzów nie zna Biblii. Trzy czwarte nigdy nie czytało Biblii, a połowa z nich uznała ją za "przeżytek". Wśród wyrażających taką opinię połowa deklaruje się jako katolicy, z których jedna trzecia to ludzie regularnie chodzący do kościoła. Najwięcej negatywnych opinii o Biblii spotyka się wśród osób pomiędzy 25 a 39 rokiem życia. Paradoksalnie Biblię wyżej cenią ludzie młodzi, niż osoby powyżej 65 lat.

Księgę tę znaleźć można prawie w co drugim domu. Najwięcej u osób z wyższym wykształceniem i u bezrobotnych. Regularnie czyta ją zaledwie 8 proc. Francuzów. Jedna trzecia pytanych przyznała, że Biblia odgrywa ważną rolę w ich życiu. Dwie trzecie ankietowanych uznaje Biblię za ważny element dziedzictwa kulturowego i religijnego ludzkości. Corocznie we Francji sprzedawanych jest 250 tys. egzemplarzy Biblii. Nowe tłumaczenie, wydane we wrześniu przez wydawnictwo Bayard znalazło już 100 tys. nabywców.

Zdaniem jednego z największych biblistów francuskich, profesora Uniwersytetu Katolickiego w Lyonie, ks. Pierre'a Gibert nieznajomość Biblii wynika w dużej mierze z niezmiennego od 200 lat odrzucania jej przez francuskich uczonych oraz silnej tendencji zacierania wszelkich "śladów Biblii" w literaturze i sztuce, w programach szkolnych. Obecne próby odkrywania na nowo kultury religijnej np. poprzez organizowanie specjalnych kursów uniwersyteckich są, zdaniem ks. Gibert, prowadzone na "poziomie sprzed 50 lat".

Od kilku lat na świecie coraz więcej  nawróceń na katolicyzm.  W ubiegłym roku w Stanach Zjednoczonych 171 000 dorosłych osób przyjęło katolicyzm. We Francji 9 000 dorosłych przygotowuje się do chrztu. Według różnych źródeł, w ostatnim czasie prawie trzystu duchownych anglikańskich, w tym trzech biskupów, pojednało się z Rzymem. Uczyniło to również 500 amerykańskich pastorów protestanckich.  

Biorąc pod uwagę ten fenomen, stowarzyszenie apostolskie "Miles Iesu" organizuje międzynarodowe kongresy osób nawróconych na katolicyzm pod hasłem "Droga do Rzymu". Początek tej inicjatywie dał były anglikański biskup Londynu Leonard, który przeszedł na katolicyzm. Piąte takie spotkanie rozpocznie się 2 listopada w Madrycie. Zdaniem przedstawicielki stowarzyszenia "Miles Iesu" Luisy Saldana, fala nawróceń na katolicyzm nie ma charakteru emocjonalnego, ale są to przemyślane i rozeznane decyzje. 

Na konferencji, w Budapeszcie która była poświęcona nowym wyzwaniom i nowym kryzysom w państwach byłego bloku komunistycznego, mówiono o astrologii, o powstających niechrześcijańskich grupach czy kościołach, jak choćby Kościół Węgierskich Czarownic. Obecny czas stawia chrześcijan przed nowym wyzwaniem, by uświadomić sobie, jak dziś docierać z Dobrą Nowiną do ludzi, by ona mogła być zrozumiana i zaakceptowana przez wszystkich.

Francuski kardynał Jean Honore na synodzie biskupów w Watykanie powiedział, że wielkim wyzwaniem dla Kościoła w nadchodzących latach będzie konfrontacja z islamem i rosnąca wrogość Trzeciego Świata wobec Zachodu. "Byłem wstrząśnięty wieloma świadectwami, przekazanymi przez biskupów afrykańskich, ukazującymi wrogość krajów Trzeciego Świata, zwłaszcza Afryki, wobec naszej kultury i cywilizacji, której modelem są Amerykanie" - podkreślił kardynał.
Włoski pisarz katolicki Vittorio Messori ma zastrzeżenia do oficjalnej interpretacji tzw. trzeciej tajemnicy fatimskiej. Uważa, że Jan Paweł II niesłusznie zobaczył siebie w postaci biskupa padającego pod strzałami żołnierzy.  Jego zdaniem objawiona w niej przez Maryję treść jeszcze się nie wyczerpała. "Fatima nie jest rozdziałem zamkniętym" - twierdzi z przekonaniem pisarz i pyta: "Co znajdzie się w celi siostry Łucji, gdy po jej śmierci można będzie zobaczyć to wszystko, co z wielką dyskrecją i takimż uporem spisała przez lata?"

Według Messoriego do trzeciej tajemnicy fatimskiej należy nie tylko zamach na Jana Pawła II, będący - jak podkreśla - wynikiem "spotkania - starcia dwu religii i światów" [chrześcijaństwa i islamu - KAI], ale również zamachy 11 września w Stanach Zjednoczonych.

O Synodzie biskupów opowiada abp Józef Życiński - jeden z 32 członków, mianowanych przez Jana Pawła II.:

27.10, w sobotę zakończył się w Rzymie Synod Biskupów. W tym dniu też zostanie opublikowane przesłanie do wiernych Kościoła katolickiego i ludzi dobrej woli.  Obradujący od 30 września Synod, poświęcony misji biskupów na progu trzeciego tysiąclecia, zakończy się 27 października br. Jego sekretarz generalny ks. kard. Jan Pieter Schotte przedstawił 22 bm. niektóre dane statystyczne dotyczące Synodu. 

Podczas pierwszej jego części 229 ojców wygłosiło referaty, w tym 75 po angielsku, 51 w języku włoskim, 47 po francusku, 42 po hiszpańsku, 10 po niemiecku, 2,5 referatu po łacinie (jeden z biskupów swój referat wygłosił w połowie po łacinie, w połowie po hiszpańsku) a jeden został wygłoszony w języku rosyjskim. Według sekretariatu Synodu, przeciętna wieku 280 ojców biorących w nim udział wynosi 64,87 lat. Najstarszym ojcem synodalnym jest 81-letni kard. Stephanos II Ghattas, koptyjski patriarcha Aleksandrii, zaś najmłodszym 41-letni ks. bp Mathieu Madega z Libreville w Gabonie.

Różnice zdań - dotyczące wielu spraw szczegółowych - są doświadczeniem pozytywnym, towarzyszącym rozważaniom synodalnym. Jesteśmy świadkami żywej wymiany argumentów, ale przede wszystkim poszukiwania wspólnego stanowiska. Doświadczamy komunii Kościoła w jego różnorodności. Pozytywny wymiar ma obecność w poszczególnych grupach językowych biskupów pochodzących spod bardzo różnych szerokości geograficznych i kręgów kulturowych. W mojej grupie anglojęzycznej "B" są dwaj kardynałowie z Kurię Rzymskiej i ja - przedstawiciele kultury euroatlantyckiej oraz biskupi z Lesoto, Bangladeszu, Sri Lanki, Indonezji, Indii, Oceanii, Ukrainy jak również kilku z Afryki. Jest to jedyna w swoim rodzaju okazja do tak bogatej wymiany doświadczeń.

Najwięcej problemów i sporów dostarczają dyskusje dotyczące globalizacji. W szczególności chodzi o narastającą nierówność społeczną, która staje się poważnym problemem w wymiarach całego globu. W mojej grupie  anglojęzycznej, choć jest nas trzydziestu, to pozytywne aspekty globalizacji potrafiło dostrzec tylko dwóch uczestników: kard. George z USA i ja. Kilkunastu biskupów, pochodzących z krajów trzeciego świata, mówiło o globalizacji w tonie pełnym bólu. Zwracali uwagę na towarzyszącą temu zjawisku narastającą obojętność, sprawiającą, iż przyzwyczajamy się do myślenia, że istnieją społeczeństwa przesycone konsumpcją i rozbudowujące swoje potrzeby za pomocą reklamy oraz społeczeństwa, gdzie głodujące dzieci umierają na ulicy, zaś AIDS zbiera pokłosie, jakiego dżuma nie miała w średniowieczu. Reszta świata patrzy na to obojętnie, choć np. biskupi francuscy zdają się bardzo blisko trzymać z krajami trzeciego świata

A Ksiądz Arcybiskup zyskał sobie tu opinię zagorzałego obrońcy globalizacji...

Rozumiem dobrze ból tych wszystkich biskupów, którzy przyjechali z afrykańskich wiosek, gdzie w zastraszającym tempie rośnie liczba umierających na AIDS. Mówiłem jednak o poczuciu solidarności, które towarzyszy globalizacji. Nie należy traktować globalizacji jako zła. Wartość moralna tego zjawiska zależy od nas. To przecież my będziemy decydować, czy przemianom gospodarczym będzie towarzyszyć przemiana etyczna i ukształtowanie nowego typu wrażliwości. Globalizacja - to po prostu jedna z form rozwoju dzisiejszego świata, która winna być traktowana nie jako straszak, ale wyzwanie dla wszystkich ludzi dobrej woli, a przede wszystkim chrześcijan. Potrzebna jest pogłębiona refleksja na ten temat. W wyniku dyskusji w grupach radykałowie dali się przekonać i łagodzili swoje sformułowania. Świadczy to o tym, że zgromadzili się tu nie ideologowie walczący o swe racje, lecz pasterze, którzy obejmujący wspólną troską cały Kościół. Ważnym wątkiem obrad synodu jest właśnie to wspólne zatroskanie o los świata, o jego kształt, wobec wszystkich, jakże trudnych wyzwań, jakie stawia nam otaczająca rzeczywistość.

Biskup odniósł się też do  Atak na USA który doprowadził do głębszej historiozoficznej refleksji nad korzeniami zła, przemocy i terroru. Jeden z biskupów sformułował nawet tezę: "Należy skupić uwagi nie na terroryzmie, tylko na niesprawiedliwości społecznej! Dopóki będziemy mieć niesprawiedliwość, terror będzie istniał". Co wywołało ostrą polemikę, bo Takiego sądu nie da się pogodzić z etyką chrześcijańską.

Kiedy mowa o  kolegialnośsi w Kościele mamy do czynienia z różnorodnością propozycji. Pojawia się wówczas pytanie: kto ma rozstrzygać o pewnych trudnych sprawach organizacji życia kościelnego w skali świata? Część biskupów woli, aby rozstrzyganie to odbywało się na szczeblu poszczególnych Kościołów lokalnych, inni zaś, widząc, że lokalne konferencje episkopatu obciążone są różnymi czynnikami psychologicznymi, mówią: wolimy te sprawy posłać do Rzymu, by tam podjęto decyzję, mając większy dystans.

W trakcie obrad pojawił się jednak postulat zwiększenia uprawnień lokalnych konferencji biskupich. Chodzi o to, aby niektóre sprawy, rozpatrywane dotychczas przez kongregacje rzymskie, załatwiać na szczeblu lokalnym, np. w dziedzinie zatwierdzania tekstów liturgicznych. Nie mogą jednak  istnieć wspólnoty chrześcijańskie, które mają lokalną etykę czy lokalną dogmatykę. Poruszano sprawę nominacji biskupów, sprawa ta nie budziła jednak aż tak wielkiego podniecenia, jak to przedstawiały media, zapewne dlatego że biskupom znane są dobrze także ujemne skutki takich lokalnych wyborów. Bywa, że popularnością na poziomie lokalnym może cieszyć się ktoś, kto jest znakomity w stwarzaniu nastroju, nie musi jednak reprezentować odpowiednich walorów osobowościowych.

Zastanawiano się, w jaki sposób można by udoskonalić struktury Synodu. Padały propozycje stworzenia czegoś w rodzaju Rady Stałej synodu, która funkcjonowałaby pomiędzy jego zgromadzeniami. Projekt nie został jednak przyjęty. Wśród biskupów zwłaszcza ludzi przybywających z bardzo odległych terenów, widać przejawy lokalnej troski,: w jaki sposób można by usprawnić funkcjonowanie Kościoła powszechnego. W oparciu o dotychczasową dyskusję najpierw ma forum plenarnym, a następnie w grupach językowych, wypracowano 70 propozycji, które obejmują całość posługi biskupiej, począwszy od jej ontologii, a kończąc na sprawie dowartościowania kobiet w Kościele. Propozycje te po zakończeniu obrad synodu zostaną przedstawione Ojcu Świętemu, który opracuje w odniesieniu do nich posynodalną adhortację apostolską. Wniosków tych nie podaje się do publicznej wiadomości, aby w ten sposób uszanować wolność Ojca Świętego w ich wyborze.

W trakcie dyskusji padało też wiele konkretnych postulatów, które jeśli nawet nie znajdą się w końcowych wnioskach, będą mieć duży oddźwięk w duszpasterstwie. Np. Zbigniew Nosowski, jeden z polskich audytorów Synodu, na podstawie własnych doświadczeń z ruchu "Wiara i Światło", zaproponował, aby przy wyborze ministrantów uwzględniać także osoby niepełnosprawne. Uzasadniał, że byłoby to ważną formą zarówno ich dowartościowania, jak i wzbogacenia całej wspólnoty liturgicznej. Spotkało się to z żywym odzewem.

Ojciec Święty przychodził na obrady aby wsłuchiwać się w głosy ojców synodalnych. Brał udział we wszystkich posiedzeniach plenarnych. Zawsze już przed dziewiątą, zaczynał wspólne modlitwy i był do 12. 30. Na obiad i kolację zapraszał uczestników Synodu z poszczególnych krajów bądź regionów. Jest to dla wszystkich wielkie przeżycie. Przy takiej okazji omawia się bieżące sprawy i problemy. Utkwiło mi w pamięci znakomite samopoczucie Ojca Świętego. Styl, w jaki Jan Paweł II wspominał, wracał pamięcią w przeszłość i jego poczucie humoru przypominały mi najlepsze chwile sprzed lat. Więcej nie powiem, gdyż informowanie o treści prywatnych rozmów u Papieża nie jest oznaką dobrego tonu.

Wkład delegacji polskiej trudno podsumować jednym zdaniem, gdyż każdy zwrócił uwagę na odmienne wątki w posłudze biskupa i budowaniu kościelnej jedności. 

Abp Henryk Muszyński, podobnie jak ja, mówił o pomocniczości w Kościele. 

Abp Tadeusz Gocłowski w mocnych słowach mówił o radykalizmie ewangelicznym, 

bp Antoni Dydycz poruszył z kolei wątek: biskup a zagospodarowanie czasu. Mieszkamy tutaj razem na terenie Instytutu Polskiego i konsultujemy zajmowane przez nas stanowisko.

Abp Muszyński zauważył np., że we wstępnej wersji końcowych propozycji nie było nic o Matce Bożej. Reagując na jego uwagę przygotowałem propozycję: Maryja jako nauczycielka nadziei. Najpierw przedstawiłem ją w naszym kręgu językowym, gdzie jednogłośnie ją przyjęto. Jeśli teraz zdobędzie aprobatę w auli, na zgromadzeniu plenarnym, zostanie dołączona do propozycji końcowych przedstawionych Ojcu Świętemu.

Wątek dialogu ekumenicznego i międzyreligijnego pojawiał się dość często. Co do ekumenii, to z zadowoleniem trzeba odnotować, że w tym roku wystąpienia delegatów z bratnich Kościołów pozbawione były pretensji, oskarżeń bądź powracania do deklaracji "Dominus Iesus". Ich wystąpienia miały po raz pierwszy bardzo pozytywny wydźwięk. W dialogu międzywyznaniowym było to doświadczenie nowej jakości.

Natomiast w dziedzinie dialogu międzyreligijnego istotny wkład wniosła delegacja polska. Widząc, że w projekcie wniosków końcowych - które ujęto bardzo ogólnie - nie ma żadnej wzmianki o dialogu z żydami czy muzułmanami, zgłosiłem propozycję, aby ten wątek koniecznie uwzględnić. Wtedy zabrał głos jeden biskup z Afryki, mówiąc, że od 12 lat jest biskupem a żyda nigdy nie widział. Dodał, że realnym problemem u nich jest nie antysemityzm, lecz kulty animistyczne, szamani itd. Dla biskupów z Indii z kolei problemem są hinduizm i buddyzm. Wówczas w sukurs przyszedł kard. George, przypominając, że z żydami łączy nas jednak szczególna więź Starego Testamentu, "to oni są naszymi starszymi braćmi w wierze". Naszą chrześcijańską tożsamość pogłębiamy, poznając kontekst, w którym Jezus głosił Ewangelię. Tak więc propozycję wspomnienia o konieczności dialogu z judaizmem przyjęto, choć nie jednogłośnie. Natomiast informacje o dialogu z hinduizmem czy buddyzmem i tradycyjnymi religiami w Afryce włączyliśmy w osobnym miejscu.

Postulat ustawicznej formacji księży biskupów. to wyzwanie związane chociażby nowymi środkami komunikacji społecznej, z zagadnieniami bioetyki itp., nie dopracowano się jednak konkretnych form, w jakich miałoby się to dokonywać.

Na marginesie głosów o kryzysie powołań, biskupi holenderscy zapytali o możliwość święcenia "viri probati" [chodzi o mężczyzn żonatych, którym warunkowo, niejako "na próbę"- stąd łacińska nazwa: vir probatus 'mężczyzna próbowany' - udzielano by święceń kapłańskich - KAI]. Odpowiedź była jednoznacznie negatywna. Problemem jest bowiem przeciwdziałanie sekularyzacji, która powoduje spadek powołań, a nie rozwiązywanie problemu braku księży w sposób sztuczny.

Dużo uwagi poświęcono też problemowi autosekularyzacji Kościoła (od wewnątrz), gdy rozmywa się pewne pojęcia, staje się z góry na straconych pozycjach. Zamiast wizji nadziei, ufności i współpracy z łaską, ukazuje się jakąś wizję katastroficzną. Ma ona dwie wersje: liberalną, kiedy nie docenia się łaski, i fundamentalistyczną.

W wielu wypowiedziach pojawiał się problem fundamentalizmu pseudoreligijnego, kiedy to myślenie plemienne góruje nad uniwersalizmem Ewangelii. Często pojawia się ten problem wtedy, gdy dana wspólnota zaczyna się zachowywać jak sekta: to nie więź z biskupem i poczucie solidarności z Ojcem Świętym formuje ich tożsamość, lecz swego rodzaju kult lokalnego przywódcy, z którym zamykają się we własnym gronie w pełni samouwielbienia. Problem ten występuje niekiedy w ruchach katolickich, kiedy to miejsce refleksji teologicznej zajmują tylko nastroje i wówczas następuje zamykanie się we własnym gronie wokół charyzmatycznych przywódców, których charyzmat ma niewiele wspólnego z teologicznym znaczeniem tego pojęcia.

Nie ma jakiegoś modelowego wzorca pełnienia posługi biskupa. Ma być zarówno ojcem, bratem i przyjacielem. Jako wzór tej postawy w mojej małej grupie ukazano przykład Maryi.

Miesiąc spędzony razem bardzo nas zbliżył. Znacznie lepiej mogłem zrozumieć racje drugiej strony, choćby w sporach o globalizację. Ważne też było zetknięcie się z wieloma optymistycznymi treściami. Kiedy np. w auli zapowiadano wystąpienie przedstawiciela Albanii, Wietnamu czy wielu innych krajów, które dawniej kojarzyły się z systemami totalitarnymi a dziś biskupi stamtąd mogli już mówić normalnym, ludzkim głosem, rodziła się nadzieja, że Chrystus z biegiem czasu pozwoli nam na kolejnym Synodzie spotkać także katolików z Chin, których tym razem nie było; że niektóre ze zjawisk towarzyszących terroryzmowi będą mieć jednoznaczną ocenę i znajdą skuteczne rozwiązanie.    Wg. @ KAI 

W Watykanie ukazała się książka: "Serce magicznej Romy". Autorem publikacji o klubie AS Roma jest bp Francesco Gioia. Zawiera historię ostatniego sezonu piłkarskiego opowiedzianą w sposób niecodzienny, zdjęcia i teksty ukazujące piłkarzy z nieznanej kibicom perspektywy - modlących się w nowo otwartej kaplicy klubu, pomagających dzieciom podczas ich jubileuszowego spotkania, pełniących wolontariat czy też czytających papieżowi "piłkarski dekalog", który kończą słowa: "musimy być świadomi tego, że nasze postępowanie służy za przykład dla kibiców".

Arcybiskup Lorenzo Frana, stały obserwator Stolicy Świętej przy UNESCO – czyli Organizacji Narodów Zjednoczonych do spraw Oświaty, Nauki i Kultury – powiedział, że winna być ona „katalizatorem” dialogu między cywilizacjami, przez pogłębianie refleksji nad aktualnymi kwestiami etycznymi, takimi jak życie ludzkie, edukacja, nędza, nowe technologie, a przede wszystkim globalizacja. 

Z kraju 

25.10. Bp Tadeusz Pieronek skomentował liczne obietnice z expose nowego premiera zdaniem "zobaczymy, co z tego będzie". 

Zdaniem bp. Pieronka, sielankowy obraz państwa socjalnego i opiekuńczego, jaki roztoczył w parlamencie nowy premier, obiecując np. każdemu dziecku wyprawkę do szkoły, to dobry kierunek rozwoju, ale może sobie na to pozwolić tylko państwo bogate, a Polska znajduje się ciągle w okresie transformacji i oszczędzania.

Trzeba dbać o najbiedniejszych, ale trzeba też wymierzyć właściwie proporcje, gdy zależy nam na rozwoju kraju - podkreślił bp Pieronek. Jego zdaniem, pięknie brzmią zapowiedzi, że skarb państwa zaoszczędzi na ograniczeniu liczby ministrów, dyrektorów i urzędników państwowych, ale - jak się wyraził biskup "zobaczymy, co z tego będzie".

Biskup zwrócił uwagę, że stwierdzenie Leszka Millera o tym, że w Polsce nie ma konfliktów religijnych oznacza spokój w stosunkach państwo-Kościół. Musimy się jeszcze wielu rzeczy nauczyć we wzajemnym odniesieniu, ale to jest kwestia czasu - uważa przewodniczący kościelnej komisji konkordatowej.

21.10. Piłkarska Reprezentacja Księ ży wobec blisko 6 tys. kibiców, w tym wiele rodzin, młodzieży, a także kibicujących zakonnic, zwyciężyła na stadionie Legii Reprezentację Artystów Polskich 2:1 i zdobyła Puchar Dobroczynności. 

W drużynie artystów grał m.in. Cezary Pazura, Marcin Jakimowicz, Olaf Lubaszenko i Paweł Deląg i były premier Jan Krzysztof Bielecki. Mecz sędziował Michał Listkiewicz, niegdyś sędzia międzynarodowy, obecnie prezes PZPN. Przed rozpoczęciem meczu jego uczestnicy uczcili minutą ciszy tragicznie zmarłego bp. Jana Chrapka. Księża wystąpili w strojach czarnych, artyści w białych. Całkowity dochód będzie przeznaczony na budowę Domu Dziecka w Wąwolnicy, prowadzonego przez siostry kapucynki.

Wyżsi przełożeni zakonów męskich w Polsce, zgromadzeni w Krakowie na 107. Konferencji Plenarnej wystosowali do wszystkich wiernych apel o modlitwę w intencji pokoju. "Prawdziwego pokoju świat dać nie może. Pokój jest darem Zmartwychwstałego Chrystusa Pana, Jego zwycięstwa nad grzechem i śmiercią" - napisali prowincjałowie i generałowie męskich zakonów. 

Od niedzieli milczą nadajniki Radia Niepokalanów. Rozgłośnia padła ofiarą nietypowej kradzieży. Z obiektu - pełnego sprzętu nadawczego różnych nadawców - skradziona została tylko część należąca do RN. Włamanie było czyste i profesjonalne - stwierdził Mariusz Grzesiak, redaktor naczelny radia. - Chociaż w obrębie budynku był sprzęt wart wiele tysięcy USD, m.in. należący do Polsatu, to jednak włamywacze ukradli tylko radiolinię należącą do Radia - dodał. Wartość sprzętu wynosi ok. 25 tys. zł., a jest on niezbędny do dosyłu informacji z radia do nadajnika. 

Pracownicy rozgłośni wykluczają zamach na radio ze względu na szerzone przez nie treści - włamanie pozbawione było np. jakichkolwiek oznak wandalizmu. Ich zdaniem, najbardziej prawdopodobną przyczyną kradzieży jest zlecenie. Po prostu jakiemuś nadawcy zepsuła się właśnie ta część i taniej było zlecić jej kradzież niż zakupić ją legalnie. Daniel Pawłowiec 

Kard. Gulbinowicz zgodził się ze stwierdzeniem wypowiedzianym przez Um berto Eco: "Nie możemy utożsamiać fundamentalizmu i terroryzmu z islamem. Islam opiera się na tolerancji". Kard. Gulbinowicz wspominał o swoich spotkaniach z polskimi muzułmanami, gdy - jako świeżo wyświęcony ksiądz - był wikarym w parafii Szudziałowo, niedaleko granicy białoruskiej.

Panowało tam powszechne przekonanie, że muzułmanie to dobrzy i pracowici sąsiedzi, chętni do pomocy, życzliwi i otwarci. Wyraz swojej sympatii oraz szacunku dla wyznawców islamu dał wrocławski metropolita m.in. zapraszając trzyosobową delegację polskich muzułmanów na modlitwę ekumeniczną podczas Kongresu Eucharystycznego. Zdaniem kard. Gulbinowcza atak na World Trade Center w USA to wyniki konfliktu politycznego i społecznego, a nie religijnego. @W. Przydróżny 

W kościołach Bielska-Białej oraz okolicznych parafiach trwa zbiórka pieniędzy, które pozwolą jeszcze w tym roku postawić na jednym z bielskich wzgórz 40-metrowy Jubileuszowy Krzyż Trzeciego Tysiąclecia.

Krzyż ten będzie nie tylko wotum przełomu tysiącleci, ale także pamiątką mających tu miejsce historycznych wydarzeń. W pobliżu tego wzgórza toczyły się walki ze Szwedami w 1645 roku. Tamtędy wędrowały też wojska polskie, idące na odsiecz Wiedniowi. Projekt ponownego ustawienia krzyża na Trzech Lipkach odżył przed jubileuszowym rokiem 2000.  Krzyż będzie miał 40 metrów wysokości, a jego fundamenty maja być wpuszczone w ziemię na głębokość 8 metrów. Będzie on wykonany ze stalowej konstrukcji i powleczony nierdzewną blachą. Swym kształtem będzie nawiązywał do charakterystycznego zwieńczenia pastorału Jana Pawła II. Ks. Eugeniusz Burzyk 

Już 3 miliony widzów obejrzało w kinach film "Quo vadis" w reżyserii Jerzego Kawalerowicza. Obraz został wytypowany jako polski kandydat do Oscara w kategorii filmów nieanglojęzycznych. 

Pod uwagę brano 24 filmy. Wiadomo, że decyzja nie była jednogłośna. Najpoważniejszym przeciwnikiem "Quo vadis" był najnowszy obraz Roberta Glińskiego "Cześć Tereska". Zdania na temat "Quo vadis" są podzielone. Krzysztof Spór z serwisu filmowego www.stopklatka.pl uważa, że lepszym kandydatem był film "Cześć Tereska". - Takiej propozycji nie mieliśmy od lat. Film Roberta Glińskiego to wspaniałe współczesne kino społeczne, które ma jeden niepodważalny atut - jest doskonale zrozumiałe na całym świecie. Film "Cześć Tereska" pokazywany był już za oceanem. Dochodzą stamtąd entuzjastyczne recenzje i wszyscy zgodnie uważają, że tylko ten film może mieć jakąkolwiek szansę, że zostanie zauważony i doceniony - podkreśla Krzysztof Spór.

Policjanci z Wielunia zatrzymali dwóch mężczyzn, którzy w nocy z poniedziałku na wtorek włamali się do XVI-wiecznego zabytkowego, drewnianego kościółka w Rychłocicach pow. wieluński i wynieśli stamtąd figurki świętych " oraz organy i wzmacniacz. Zatrzymani to mieszkańcy Sosnowca w wieku 25 i 31 lat. Przyznali się do włamania do kościółka i kradzieży.

23.10 Sejm przez aklamację przyjął uchwałę autorstwa 18 posłów z Ligi Polskich Rodzin, której początek brzmi: 

Sejm Rzeczpospolitej Polskiej IV kadencji, zebrany na swym pierwszym posiedzeniu oddaje hołd pamięci Sługi Bożego Ks. Jerzego Popiełuszki, wielkiego kapłana, obrońcy życia nienarodzonych, patrioty i kapelana "Solidarności", zamordowanego przez Służbę Bezpieczeństwa PRL przed 17 laty” 

Posłowie LPR przypominają, że męczeńska śmierć księdza Popiełuszki i jego przesłanie zło dobrem zwyciężaj legły u źródeł polskiej niepodległości i demokracji oraz zwracają uwagę, że mimo to, do dziś nie ukarano sprawców ani nie ujawniono wszystkich mechanizmów zła.  Sejm stwierdza, że zbrodnia dokonana na Słudze Bożym Ks. Jerzym Popiełuszce wymaga potępienia i napiętnowania - kończy się uchwała przyjęta przez Sejm.

23.10. Łódzcy policjanci zatrzymali trzech młodych mężczyzn, od 19 do 22 lat, którzy usiłowali ukraść podczas nabożeństwa w jednym z kościołów skrzynkę z datkami od wiernych.

W trakcie wieczornego nabożeństwa do kościoła przy ul. Wyszyńskiego w Łodzi wtargnęło kilku młodych mężczyzn, którzy zachowywali się głośno i agresywnie. Mężczyźni usiłowali ukraść przymocowaną do ściany skrzynkę z datkami od wiernych.

Doszło do krótkiej szarpaniny duchownego ze sprawcami, po której mężczyźni zostali przepędzeni ze świątyni, a w pobliżu kościoła policjanci zatrzymali trzech wskazanych przez księdza sprawców, należących do miejscowej parafii; dotąd nie byli karani.

Zatrzymanym grozi kara do 2 lat więzienia, w wypadku udowodnienia usiłowania kradzieży rozbójniczej, może im grozić do 10 lat.
Pogrzeb Biskupa Jana Chrapka

22.10. Kilkadziesiąt tysięcy wiernych uczestniczyło uroczystościach pogrzebowych tragicznie zmarłego ordynariusza radomskiego ks. bp. Jana Chrapka. Doczesne szczątki pasterza tej młodej diecezji zostały złożone w sarkofagu w katedrze radomskiej. 

Uroczystości żałobne i pogrzebowe rozpoczęły się w niedzielę wieczorem. Trumna ze zwłokami ks. biskupa została przeniesiona ulicami miasta z kościoła św. Jana - najstarszej świątyni w mieście - do katedry. Tam została odprawiona Msza św., której przewodniczył metropolita częstochowski ks. abp Stanisław Nowak. Po Eucharystii przy trumnie przez całą noc czuwali wierni i kapłani. 

22.10. W poniedziałek uczestnicy pogrzebu gromadzili się na placu katedralnym już od wczesnych godzin rannych, odmawiając Różaniec za duszę Pasterza diecezji. Liturgii pogrzebowej przewodniczył nuncjusz apostolski w Polsce ks. abp Józef Kowalczyk. Wraz z nim w koncelebrze uczestniczyło ponad 500 księży i 65 biskupów, w tym m.in. Prymas Polski ks. kard. Józef Glemp, ks. kard. Franciszek Macharski i ks. kard. Henryk Gulbinowicz W nabożeństwie uczestniczyło  ok. 50 tys. wiernych. Byli premierzy Tadeusz Mazowiecki, Hanna Suchocka i Jerzy Buzek, prezes NBP Hanna Gronkiewicz-Waltz, min. Marek Ungier reprezentujacy prezydenta RP, wicepremierzy: Janusz Steinhoff i Janusz Tomaszewski, prezydent Ryszard Kaczorowski, przewodniczący KRRiT Juliusz Braun, marszałek Maciej Płażyński, przedstawiciele samorządu, władz wojewódzkich, ludzie kultury m.in. Maja Komorowska, świat nauki reprezentowany przez licznych rektorów.

Ta śmierć będzie tajemnicą trudną do wytłumaczenia - mówił ks. abp Kowalczyk, wskazując, że odpowiedzi na te pytania należy szukać w zawołaniu zgromadzenia Księży Michalitów, do którego należał zmar ły ks. biskup: "Któż, jak Bóg!". Ksiądz abp Kowalczyk odczytał również telegram kondolencyjny, nadesłany przez Jana Pawła II. 

Homilię podczas Mszy św. pogrzebowej wygłosił ordynariusz diecezji sosnowieckiej ks. bp Adam Śmigielski. Podkreślił on, że dla ks. bp Chrapka drogą do Boga był człowiek ubogi. - Biskup Jan dawał nadzieję tym, którzy ją tracili - wspominał kaznodzieja, przypominając, że zmarły ks. biskup był autorem szeregu inicjatyw na rzecz biednych i potrzebujących. Organizował stołówki dla ubogich, gabinety lekarskie, apteki, wydał nawet specjalny list pasterski do diecezjan, poświęcony ubóstwu. 

W imieniu Episkopatu ks. bp. Chrapka pożegnał ks. kard. Józef Glemp. Powiedział m.in., że ks. bp Chrapek "odszedł, jakby się śpieszył". - A przecież pozostały wielkie żniwa ewangelizacji. Swoje przemówienie zakończył modlitwą o "udział w chwale Pana" dla biskupa radomskiego. Zmarłego biskupa żegnali też rektor UKSW ks. prof. Roman Bartnicki, prorektor UW prof. Wojciech Maciejewski i dyrektor Lasów Państwowych Dariusz Bąk - w imieniu radomian.

Ciało księdza biskupa Jana Chrapka zostało przeniesione z placu katedralnego do przedsionka radomskiej katedry. Tam trumna spoczęła w specjalnie do tego celu przygotowanym sarkofagu, na którym umieszczono napis: "Jego Ekscelencja Biskup Jan Chrapek. Ur. 18 VII 1948 r. - zm. 18 X 2001. Ordynariusz Diecezji Radomskiej. 1999-2001". "Idź przez życie tak, aby ślady twoich stóp przetrwały cię".  Ksiądz bp Jan Chrapek jest pierwszym radomskim ordynariuszem pochowanym w miejscowej katedrze, diecezja istnieje bowiem dopiero od 1992 roku.

 Diecezjalne Radio "Ave" uruchomiło Internetową Księgę Kondolencyjną ś.p. bp. Jana Chrapka, ponieważ wiele osób pragnie wyrazić swój hołd Biskupowi. Wpisy zostaną dodane do Księgi Kondolencyjnej, która będzie wydana po uroczystościach pogrzebowych biskupa radomskiego.

24.10. 17 mieszkańców stolicy i okolic otrzymało z rąk ambasadora Izraela Szewacha Weissa.Warszawa - Medale "Sprawiedliwy wśród narodów świata" Wszyscy, narażając siebie i swoje rodziny, ratowali życie Żydom podczas II wojny światowej.

Prezes polskiego Instytutu Pamięci Narodowej prof. Leon Kieres zwracając się do uhonorowanych podkreślił: "Mówimy dzisiaj o stawianiu pomników. Otóż państwo stawiacie pomnik tego, co się nazywa honorem, oddaniem, poświęceniem siebie samego dla uratowania innego - pomnik humanizmu, pomnik człowieczeństwa". Tytuł "Spra wiedliwy wśród narodów świata" otrzymało dotychczas ok. 18 tys. osób, w tym ok. 6 tys. Polaków.

22.10. Podczas Mszy św. dziękczynnej za 23 lata pontyfikatu Jana Pawła II, odprawionej w warszawskim kościele św. Krzyża, nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk wezwał do modlitwy w intencji Ojca Świętego. W Mszy św. koncelebrowanej przez 50 księży biskupów z prymasem Polski kard. Józefem Glempem, i ponad 50 kapłanów uczestniczyli przedstawiciele parlamentu, władz lokalnych, wojska, policji, korpusu dyplomatycznego oraz liczni mieszkańcy Warszawy.

Nie każdy świecki, który nosi szkaplerz karmelitański, należy automatycznie do Bractwa Szkaplerznego – wyjaśniła  Kuria karmelitów bosych w Krakowie.

Przyjęcie szkaplerza jest tylko wyrażeniem chęci życia duchowością karmelitańską bez zobowiązywania się do przynależności do bractwa.  Władzę błogosławienia i nałożenia szkaplerza ma każdy kapłan i diakon, ale przyjęcie do Bractwa wymaga oddzielnej decyzji zarówno wiernego, jak i osoby upoważnionej do działania w imieniu. Bractwa szkaplerznego nie może założyć osoba, która nie jest do tego uprawniona przez najwyższego przełożonego zakonu karmelitańskiego.

Zwyczaj noszenia szkaplerza wiąże się z objawieniem, jakie otrzymał opat karmelitów św. Szymon Stock. W nocy z 15 na 16 lipca 1251 r. ukazała mu się Matka Boża i zapewniła o swej macierzyńskiej opiece. Wskazała na szkaplerz i stwierdziła: - To będzie przywilejem dla ciebie i wszystkich karmelitów. Kto w nim umrze, nie zazna ognia wiecznego. Noszenie szkaplerza zalecane jest przez Kościół i bardzo cenione przez Ojca Świętego, który sam nosi szkaplerz karmelitański.

Zaproszenie

Parafia Św. Marcina w Krasiczynie

A. R. P S.A Oddział w Krasiczynie

Zarząd Gminy Krasiczyn

Serdecznie zapraszają

Na  Uroczystości związane z 50. ROCZNICĄ Śmierci Księcia  Kardynała Adama Stefana Sapiehy, które odbędą się 3 listopada ( sobota ) wg. niniejszego, zaktualizowanego programu:

Godz. 11.00 Uroczysta Msza św. w kościele parafialnym z kazaniem poświęconym Księciu Kardynałowi i jego związkom z Krasiczynem

Godz. 12.00 Poświęcenie tablicy nadającej imię Kardynała A.S. Sapiehy Gimnazjum krasiczyńskiemu

Godz. 14.00 otwarcie wystawy o  życiu i działalności Kardynała  - Galeria zamku w Krasiczynie.

Godz. 15-16 Zwiedzanie zamku – miejsca urodzenia Księcia Kardynała Adama Sapiehy.

Uwaga: Wystawa czynna będzie do 11. listopada – część  artystyczna  ( Obrazy „ Galerii Kodeńskiej”)  i do końca listopada, część  historyczna.  Zachęcamy do zwiedzania młodzież, dla której ogłoszony zostanie Konkurs z cennymi nagrodami. ( szczegóły na wystawie)   

Z życia Parafii

28. 10. XXX Niedziela Zwykła

Msze św.:

8.00 + Antoni Iwaszek

9,30 + Stanisław Lambora

11.00 ++ Katarzyna, Maciej Proć, Paulina, Bazyli Homa

29.30 i 31. 10 i 1 ,2.11. + Józef Holicki

W Tygodniu o 17,30 

Nabożeństwa Różańcowe  Do środy

We środę okazja do Spowiedzi od g. 16,30 

1.11.  Wszystkich Świętych

Msze św. 8.00+ Józef Holicki

11,00 Za parafian zmarłych w ostatnim roku

14.00 Na cmentarzu Wypominkowa.

Po mszach św. we wszystkich kościołach dojazdowych – procesje na cmentarze i tam modlitwy za zmarłych.  Dziękujemy za uporządkowanie cmentarzy i prosimy o dalsze zachowanie porządku. 

2.11. 6 rocznica śmierci ks. Franciszka Guni z Hermanowic, dziekana przemyskiego 

2.11. Dzień zaduszny

Msza św. o 17.00 +Józef Holicki 

1 listopada po południu i 2 listopada można zyskać odpust zupełny ( jeden w dniu ) pod takimi warunkami: Spowiedź, wyzbycie się grzechu i przywiązania do grzechu, Komunia św., pobożne nawiedzenia kościoła, kaplicy lub cmentarza. I modlitwa w intencji Ojca świętego. 

Jest to jednocześnie I piątek miesiąca, ale  zachęcamy do Komunii św., ale msza św. będzie o zmarłych. 

3.11. Msza św. o godz. 11.00

Księdza przywozili:

Tarnawce: Tadeusz Antochów

Korytniki: Teresa Kądziołka). 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

26.10. Małgorzata Katan 137/3, Joanna Pan kiewicz 137/1, Wiesława Rakoczy  137/2

Tarnawce: Janina Bednarczyk, Paulina Galiczyńska  
Korytniki: Teresa Fugowska, Zofia Zapołoch
Mielnów: Stefania Kruk

Chołowice : Genowefa Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  17.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.00-18.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół 

Anna, Roman, Władysław  Dańko Mielnów 100 

NN 
Korytniki 
  100

St. Czuryk
Kor. 
  100

Wieści z „PLEBANII”

Uwaga  Dla wielu osób zawodem jest zupełne pominięcie w Plebanii uroczystości Wszystkich Świętych i Święta Zmarłych. Gdy nagrywano te odcinki ok. 2 mieisiące temu nie była jeszcze ustalona tzw. Ramówka, czyli nie było wiadomo kiedy one będą emitowane. Podobnie będzie z Bożym Narodzenie, Jeśli nie uda się skłonić zarządu TV do odstępstwa od proponowanych zmian – ustawianie szopki wypadnie już po świętach. Z przyczyń od twórców Plebanii niezależnych.Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc.   99      1. 11

Po awanturze z żoną Zbyszek ma separację od łoża: śpi w kuchni na kanapie. Proboszcz dochodzi do wniosku, że to także jego problem. I Józefiny też. Wiera przychodzi do pracy w sklepie Tośków, ale pracy dla niej już nie ma. Mamcia to załatwiła.

Napięcie między Haliną a Zbyszkiem to już wrogość. Wiera zrozpaczona i pocieszona przez mamcię: będzie nauczycielką anglistką w szkole.  Andruszczak próbuje uratować Walencika przed bankructwem, gotów kupić gospodę, ale pieniędzy nie pożyczy.  W tej sytuacji Wiki z kamienną twarzą (i łzawym okiem ?) doprowadza do  bankructwa Walencika. 
Odc. 100   2.11.

Rano Walencik udaje się do Tracza Adam oburzony na Wiki: moja siostra... przeciwko Walencikowi... przeciwko Krystynie.. Wiki: To tylko interesy... Krystyna staje przy Zenku w jego nieszczęściu. Zbyszek się spręża jako kościelny, Trudna misja Wiki: wydziedzicza Walencika, ku satysfakcji Tracza.  

Rozmowa proboszcza z wikarym o dalszych losach Wiki. Celowe złośliwości Tracza  w domu Walencika założy agencję towarzyską „Ojcowizna” - przyczyną determinacji Walencika. Ktoś spalił jego gospodarstwo, ale  nie ma dowodów przeciw Zenkowi, bo Krystyna oświadcza, że był z nią ... w łóżku.  

Odc.  101  3.11.

Krystyna prosi o Spowiedź swego brata, Bezsilna wściekłość  Tracza  na Walencika. Postanawia wsadzić go do więzienia, tymczasem idzie na posterunek... Coś knuje ... W gospodzie plotki na temat pożaru i udziału w nim Walencika: Krystyna powstrzymuje go przed zgłoszeniem się jako podpalacz. 

Pojawia się Cieplak, mąż Krystyny:   Grzybowa – członek Rady Duszpasterskiej piętnuje – imieniem Kościoła - niemoralność Krystyny i Walencika bo „Kościół to my”.  Tracz z Cieplakiem odwiedzają gospodę i szantażują Krystynę:  Moja żona mnie zdradza... i do tego tuż przez rozwodem.. Teraz ty jesteś winna, Krysiu...
Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 28  nakład 420 koszt 60 gr

Druk: 27.10.2001 Plebania w Krasiczynie

OTO SŁOWO BOŻE

Ze względu na mnóstwo artykułów religijnych w skróconej formie

28 X XXX Niedziela - zwykła 

I Czytanie  (Syr 35,12-14.16-18) 

Pan jest Sędzią, który nie ma względu na osoby. Nie będzie miał On względu na osobę przeciw biednemu, owszem, wysłucha prośby pokrzywdzonego. Nie lekceważy błagania sieroty i wdowy, kiedy się skarży. Kto służy Bogu, z upodobaniem będzie przyjęty, a błaganie jego dosięgnie obłoków. Modlitwa biednego przeniknie obłoki i nie ustanie, aż dojdzie do celu. Nie odstąpi ona, aż wejrzy Najwyższy i ujmie się za sprawiedliwymi, i wyda słuszny wyrok. 

II czytanie  (2 Tm 4,6-9.16-18) 

Krew moja już ma być wylana na ofiarę, a chwila mojej rozłąki nadeszła. W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wiarę ustrzegłem. Na ostatek odłożono dla mnie wieniec sprawiedliwości, który mi w owym dniu odda Pan, sprawiedliwy Sędzia, a nie tylko mnie, ale i wszystkich, którzy umiłowali pojawienie się Jego. Pośpiesz się, by przybyć do mnie szybko. W pierwszej mojej obronie nikt przy mnie nie stanął, ale mię wszyscy opuścili: niech im to nie będzie policzone! Natomiast Pan stanął przy mnie i wzmocnił mię, żeby się przeze mnie dopełniło głoszenie /Ewangelii/ i żeby wszystkie narody /je/ posłyszały; wyrwany też zostałem z paszczy lwa. Wyrwie mię Pan od wszelkiego złego czynu i wybawi mię, przyjmując do swego królestwa niebieskiego; Jemu chwała na wieki wieków! Amen. 

Ewangelia  (Łk 18,9-14) 

Jezus powiedział do niektórych, co ufali sobie, że są sprawiedliwi, a innymi gardzili, tę przypowieść: Dwóch ludzi przyszło do świątyni, żeby się modlić, jeden faryzeusz a drugi celnik. Faryzeusz stanął i tak w duszy się modlił: Boże, dziękuję Ci, że nie jestem jak inni ludzie, zdziercy, oszuści, cudzołożnicy, albo jak i ten celnik. Zachowuję post dwa razy w tygodniu, daję dziesięcinę ze wszystkiego, co nabywam. Natomiast celnik stał z daleka i nie śmiał nawet oczu wznieść ku niebu, lecz bił się w piersi i mówił: Boże, miej litość dla mnie, grzesznika. Powiadam wam: Ten odszedł do domu usprawiedliwiony, nie tamten. Każdy bowiem, kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniża, będzie wywyższony.

ROZWAŻANIE str 1

29 X Poniedziałek - dzień powszedni  Czyt.: Rz 8,12-17; Ps 68; Łk 13,10-17. 

Pan Jezus wielokrotnie podkreślał, jak bardzo zależy Mu na dobru człowieka i na jego zbawieniu. Także uzdrowienie w szabat kobiety, która miała ducha niemocy, było wyrazem troski o dobro człowieka. Boski Uzdrowiciel wyjaśniając przełożonemu synagogi, dlaczego to uczynił, zawstydził swych przeciwników, a lud radował się z tego cudu. 

30 X  Wtorek - dzień powszedni 

Czyt.: Rz 8,18-25; Ps 126; Łk 13,18-21. 

Przypowieści o ziarnku gorczycy i o zaczynie mają nam uświadomić, że wielkie wydarzenia mają czasem skromne początki, zaś wielkie osiągnięcia wyrastają na niepozornym gruncie. Przypowieści te dotyczą królestwa Bożego, które ze skromnych początków rozrosło się w olbrzymi organizm i przenika życie oraz działalność wielu wyznawców Chrystusa. 

31 X Środa - dzień powszedni Czyt.: Rz 8,26-30; Ps 13; Łk 13,22-30. 

Boski Zbawiciel wzywa swych słuchaczy do usilnego starania się o wejście do królestwa Bożego: "Usiłujcie wejść przez ciasne drzwi". To wejście wymaga wielkiego wysiłku i poświęcenia, wymaga silnej motywacji i zaangażowania całej osoby. 

1 XI Czwartek - uroczystość Wszystkich Świętych Czyt.: Ap 7,2-4.9-14; 1 J 3.1-3; Mt 5,1-12a. 

W uroczystość Wszystkich Świętych warto przypomnieć fragment listu apostolskiego Novo millennio ineunte: "Drogi świętości są wielorakie i dostosowane do każdego powołania. (...) Dzisiaj trzeba na nowo z przekonaniem zalecać wszystkim dążenie do tej ?wysokiej miary? zwyczajnego życia chrześcijańskiego. Całe życie kościelnej wspólnoty i chrześcijańskich rodzin winno zmierzać w tym kierunku" (n. 31). 

2 XI Piątek - Wspomnienie Wszystkich Wiernych Zmarłych Czyt.: I. Job 19,1.23-27a; 1 Kor 15,20-24a. 25-28; Łk 23,44-46.50.52-53; 24,1-6a; - II.

Nowe Martyrologium rzymskie pod datą 2 listopada zaznacza, że Kościół wstawia się dziś u Boga za wszystkimi, którzy przed nami odeszli ze znakiem wiary i śpią w nadziei zmartwychwstania, a także za wszystkimi od początku świata, których wiara znana jest jedynie Bogu, aby oczyszczeni ze skażenia grzechu mogli się cieszyć w społeczności Świętych oglądaniem wiecznej szczęśliwości. 

3 XI Sobota - dzień powszedni, wspomnienie dowolne św. Marcina de Porres, zakonnika () Czyt.: Rz 11,1-2a. 11-12.25-29; Ps 94; Łk 14,1.7-11. 

Czytana dziś przypowieść mówi "o tym, że należy zachować pokorę, kiedy ktoś zaprosi nas na ucztę. Jeżeli wybierzemy sobie najskromniejsze miejsce przy stole, to możemy je zamienić tylko na miejsce godniejsze. To wielki zaszczyt, kiedy gospodarz powie: ?Przesiądź się wyżej?, lecz zniewaga, kiedy każe ustąpić miejsca innemu gościowi i zająć miejsce ostatnie" (Międzynarodowy komentarz do Pisma Świętego). 

W niektórych kościołach: 28.10 Rocznica Poświęcenia Kościoła Własnego

ROZWAŻANIE

Od początku chrześcijanie tym samym słowem "kościół" określali zarówno budowlę, jak i wspólnotę ludu Bożego. Rocznica poświęcenia kościoła zwraca naszą myśl ku budowli zewnętrznej, przypomina o szacunku dla niej, potrzebie troski o jej utrzymanie, wystrój i piękno. Liturgia Słowa przypomina o budowaniu wspólnoty Kościoła. Piotr Skarga przypominał: "Ci, którzy kościoły widome budują, pierwej Kościół w sercu swoim zbudowali". W samym centrum kościoła-budowli jest ołtarz. Znak Chrystusa. Na nim sprawuje wspólnota Kościoła największy dar Pana - Eucharystię. 

W ostatnią niedzielę października obchodzimy uroczystość rocznicy poświęcenia kościoła miejscowego. W tym dniu wspomina się samą datę, fakt uroczystej benedykcji oraz poleca się Panu Bogu zmarłych fundatorów, dobrodziejów, budowniczych kościoła i jego duszpasterzy, pracowników, członków bractw i stowarzyszeń. Nasza wspólnota wierzących zjednoczona ze swym Założycielem, która jest dumna ze swojej świątyni, (a raczej ze swoich świątyń, bo mamy ich w parafii pięć)  pamiętamy o nich i troszczy się o ich piękno zewnętrzne, estetykę i utrzymanie

Te widzialne kościoły nie są zwyczajnymi miejscami zgromadzeń, ale oznaczają i ukazują Kościół żyjący w tym miejscu, mieszkanie Boga z ludźmi pojednanymi i zjednoczonymi w Chrystusie - mówi Katechizm.  Wprawdzie Pan Jezus okazywał głęboki szacunek Świątyni Jerozolimskiej, a Nowy Testament poświadcza, że nawiedzał On wielokrotnie, modlił się, nauczał i uzdrawiał w świątyni i synagogach, jednak w rozmowie z Samarytanką wskazał na różnicę między kultem Starego a Nowego Przymierza: "(...) ani na tej górze, ani w Jerozolimie nie będziecie czcili Ojca. (...) prawdziwi czciciele będą oddawać cześć Ojcu w Duchu i prawdzie

 W naszych świątyniach, w celebracji liturgicznej, Bóg uświęca człowieka, a człowiek wielbi Boga. W nich bowiem: 1. sprawuje się kult publiczny na chwałę Trójcy Świętej; 2. słucha słowa Bożego; 3. śpiewa pieśń uwielbienia; 4. zanosi modlitwy; 5. składa Ofiarę Chrystusa, obecnego sakramentalnie pośród zgromadzenia; 6. te świątynie są również miejscami skupienia i modlitwy osobistej - przypomina Katechizm. 

Prefacja poświęcenia kościoła poucza: w tym świętym miejscu sam wznosisz dla siebie świątynię z duchowych kamieni, którymi my jesteśmy, i sprawiasz, że Kościół rozszerzony po całym świecie rozwija się jako Mistyczne Ciało Chrystusa. Wszechmogący Boże, prosimy Cię za wstawiennictwem Najświętszej Maryi Panny i Świętego Patrona naszej parafii, aby nasz kościół parafialny stał się domem zbawienia i łaski; niech lud chrześcijański, który tutaj się gromadzi, uwielbia Cię w duchu i prawdzie i wzrasta w miłości.
Po wyborach w Polsce

Obrzydliwości polityki

EXPOSÉ PREMIERA

Podczas swego pierwszego, godzinnego  sejmowego wystąpienia w roli szefa rządu Leszek Miller był wyraźnie spięty. Nie brylował w  charakterystycznym dla siebie stylu Np. mówiąc, że poprzednia koalicja SLD-PSL zostawiła państwo w "należytym stanie", pomylił się i powiedział, że było to w 1977 r. Na sali zapanowała wesołość.

Na rządzie Jerzego Buzka Miller nie zostawił suchej nitki. 

Wygłaszał exposé w sytuacji, kiedy w fotelach sejmowych nie było poprzednika  - Buzka, ani liderów tworzących poprzednią koalicję. To wynik surowej, ale sprawiedliwej oceny poprzedniego rządu.  - stwierdził. - Przez cztery lata pokazywano, jak nie należy rządzić. Bałagan, marnotrawstwo publicznego dobra, konflikty, niekompetencja i nieudolność były cechami minionej kadencji. Trudno było znaleźć miesiąc bez skandalu, podejrzeń o korupcję, przykładów prywaty i kłótni o władzę.

Premier cytując Kennedy'ego: "Nie pytaj, co dla Ciebie może zrobić Polska, zapytaj, co Ty możesz zrobić dla Polski"- przedstawił plan działań rządu na sto najbliższych dni:

Stabilizacja finansów państwa, blokada tegorocznych wydatków rzędu 8,5 mld zł; W drugiej połowie listopada będzie projekt budżetu na 2002 r. i inne projekty, deficyt nie przekroczy 40 mld zł, a wydatki 183 mld; będą propozycje zmian w podatkach.

Państwo ma być tańsze i sprawiedliwsze - rząd występuje o zamrożenie płac w administracji państwowej; będzie mniej ministrów,dyrektorów, radnych, prezesów, mniej agencji, funduszy, fundacji, członków zarządów samorządów; będą bezpośrednie wybory wójtów i burmistrzów; wybory parlamentarne i samorządowe będą wiosną

Rząd obiecuje szanować niezależność RPP i NBP, ale podejmie starania, aby ustalić wspólną linię postępowania rządu, NBP i RPP. W polityce społecznej chce wprowadzić jasne i sprawdzalne kryteria udzielania świadczeń pomocy społecznej, przede wszystkim do najbiedniejszym.

W 2002 roku rząd zamierza: stworzyć lepsze warunki dla rozwoju głównie małych i średnich firm; głownie przez zlikwidowanie chaosu panującego w przepisach, wyeliminować nieuczciwy transfer zysków za granicę; prywatyzować tylko zgodnie z długofalową polityką gospodarczą; wspierać inwestycje w infrastrukturze - np. autostrady i ochronę środowiska; także informatyzację.

Miller przedstawił też Plan czteroletni: obniżenie poziomu bezrobocia, wsparcie rolnictwa, poprawę ochrony zdrowia i bezpieczeństwa,  wprowadzenie  Polski do Unii Europejskiej w 2004 r.; bo członkostwo Polski w UE to zadanie najdosłowniej patriotyczne, bo przesądzające o naszej cywilizacyjnej przyszłości - powiedział Miller. 

Na koniec zapowiedział, że co roku będzie przedkładał Sejmowi informacje o pracach rządu i stanie realizacji przedstawionego programu. Zwrócił się "do wszystkich, którzy czują ciężar odpowiedzialności za bieg polskich spraw - o tworzenie klimatu do współdziałania". - Nie dla komfortu mojego i mojego rządu, ale po to, by uniknąć pogłębiania się kryzysu ekonomicznego i społecznego. 26.10. Sejm udzielił votum zaufania rzadowi Leszka Millera. Spośród 447 posłów "za" głosowało 306, przeciw 140, jeden się wstrzymał.

Ocena wystąpienia Premiera przez biskupa Pieronka  na str. 11

Senat zostanie

SLD nie chce już zapowiedzianej podczas wyborów likwidacji Senatu. Jakżeby chciał, gdy zdobył w nim aż 75 miejsc na 100 możliwych.  20.10.  na marszałka został wybrany Senator SLD Longin Pastusiak. Głosowało za nim 85 senatorów, przeciw było 9, a wstrzymało się 6. Pastusiak zapewnił, że będzie marszałkiem wszystkich senatorów, a Senat jest potrzebny. że powinien często korzystać z prawa do inicjatywy ustawodawczej.  W Senacie zasiadło 75 senatorów SLD-UP, 15 wybranych z listy Bloku Senat 2001, 4 z PSL, po 2 z LPR i Samoobrony, oraz 2 niezależnych.

26.10. Senat wybrał w piątek w tajnym głosowaniu przewodniczących dwunastu komisji. Jedenastu z nich należy do klubu SLD-UP, a jedna osoba do Bloku Senat 2001.  Przewodniczącą Komisji Ustawodawstwa i Praworządności została Teresa Liszcz (Blok Senat 2001

Obrady AWS

21.10. Na zjeździe Ruchu Społecznego AWS nowym szefem RS został Mieczysław Janowski.] Delegaci przeżywali poczucie klęski. „Miałeś chamie złoty róg, ostał ci się jeno sznur” cytował jeden z delegatów. Rzeczywiście, Ruch Społeczny - do niedawna partia władzy, naszpikowana byłymi już ministrami i posłami - jest poza Sejmem, pozbawiona nawet dotacji budżetowej. Nie było nawet chętnych, by zasiąść w prezydium zjazdu - krzesła przy stole prowadzących długo były puste.

Dymisję złożyli przewodniczący RS Jerzy Buzek i szef Rady Politycznej Jacek Rybicki. Były premier zaapelował, by - pomimo rozsypki AWS - pozostawić dotychczasową nazwę partii. Domagał się stworzenia "jednolitego ugrupowania centroprawicy, do którego dojrzewają koledzy z innych ugrupowań". Sala nagrodziła Buzka stojącą owacją.

Senator Krzysztof Piesiewicz, inicjator powstania Bloku Senat 2001, zaproponował zbudowanie nowej, szerokiej partii centroprawicowej na bazie RS AWS. Jego zdaniem skończył się czas "formacji zadaniowej", teraz trzeba "formacji ideowej". - Nigdy więcej nie będziemy grali Kościołem, nigdy więcej nie będziemy grali wspaniałą tradycją "Solidarności", by robić kariery polityczne. Na czym ma być oparta przyszła szeroka partia centroprawicy? Piesiewicz wyjaśnił: - Przełożyć myśl Karola Wojtyły na język zwykłych ludzi i na działania polityczne.

Do 15 kwietnia powinien się odbyć kongres założycielski. Piesiewicz zdobył salę swoim wystąpieniem. W kolejnych przemówieniach delegaci krytykowali Buzka i Krzaklewskiego, który szybko opuścił zjazd, nie zabrawszy nawet głosu.

Nowym szefem RS AWS został popierany przez Piesiewicza senator Mieczysław Janowski, który pokieruje partią do wiosennego kongresu. Potem jednak zrobiło się bardzo nerwowo. Sala pogrążyła się w sporach proceduralnych, brakowało kworum, doszło do ostrego spięcia między Rybickim a Piesiewiczem, były wicepremier Longin Komołowski, opuścił salę. Do podjęcia dalszych decyzji nie było już kworum. Z konieczności odłożono wybory na szefa rady politycznej RS AWS. 

MIECZYSŁAW JANOWSKI po wyborze: 

To nie jest to klęska, tylko wielka przegrana. Słowo "klęska" może oznaczać, że coś nastąpiło bezpowrotnie. Gdybym tak uważał, nie podjąłbym się kierowania partią.   Będziemy próbował powstać po porażce, którą poniosła cała polska prawica, ponieważ ta sytuacja nie dotyczy tylko RS AWS, ale wszystkich formacji, które nie dostrzegły znaczenia arytmetyki. Lodowaty prysznic może człowieka powalić, ale może i podziałać  Mam wizję budowania polskiej prawicy.  Być może szanse powodzenia ma koncepcja senatora Piesiewicza. RS musi najpierw uporządkować swoje struktury, podjąć decyzje co do kierunków działania. 

Wziąć Sejm za... twarz

Kontrowersyjne zachowanie prowadzącego obrady wicemarszałka Sejmu Andrzeja Leppera doprowadziło do zwołania Konwentu Seniorów. Marszałek Lepper ucinał wszelkie dyskusje posłów słowami "czy to się komuś podoba czy nie, to ja jestem marszałkiem Sejmu". "Naucz się" - krzyczeli posłowie z prawej strony.  Wszystko zaczęło się od tego, że Andrzej Lepper ograniczył posłom czas zadawania pytań do premiera tylko do 1 minuty. Liga Polskich Rodzin i Prawo i Sprawiedliwość chciały nieograniczonego czasu zadawania pytań. Przegłosowano jednak wniosek, że na zadawanie pytań będzie tylko jedna minuta. Na trybunę wyszedł wówczas Ludwik Dorn, który zażądał zwołania Konwetu Seniorów w związku - jak się wyraził -z niespotykanym w historii polskiego parlamentaryzmu sposobem prowadzenia obrad. Zarządzono przerwę, podczas której zebrał się Konwent seniorów. 

Po przerwie obrady prowadził już marszałek Marek Borowski, który zganił posłów za niestosowne zachowanie w stosunku do marszałka Leppera. Nieoczekiwanie też poparł Andrzeja Leppera i zarządził powtórkę głosowania. Ponownie posłowie przychylili się do wniosku, by zadawanie pytań zamknęło się w jednej minucie.

Jak widać zręczne manipulowanie p. Lepperem pozwoli partii i komunistycznej preweniencji wziąć za twarz opozycyjnych posłów.  Od takiej fraki może się rozpocząć tragedia... Ks. BS 

PO partią

21.10 Andrzej Olechowski, na  Kongresie Krajowym Stowarzyszenia Obywatele dla Rzeczypospolitej, liczącego około 4 tys. osób zapowiedział, że w najbliższym czasie Platforma Obywatelska przekształci się w partię polityczną.

Zamiar ten potwierdzili też inni przywódcy PO np. Maciej Płażyński. Zdaniem Pawła Piskorskiego (PO), Stowarzyszenie nie dubluje Platformy. Jak wyjaśniał, jest to organizacja nie zabiegająca o władzę, ale upowszechniająca postawy obywatelskie. PO jest jej polityczną reprezentacją. 

Nowa matura

Pierwszą decyzją rządu Leszka Millera w sprawach oświaty jest przesunięcie nowej matury dopiero na rok szkolny 2004/2005. Nie będzie na niej obowiązkowej matematyki 

Nowa matura miała obowiązywać od 2002 roku (pisałoby go około 320 tys. maturzystów), prace pisemne miały być oceniane  poza szkołą miała dawać uczniom bezpośrednią przepustkę na studia zamiast egzaminów wstępnych. W tzw. porozumieniu krakowskim zadeklarowało to około 90 proc. szkół wyższych.

Jednak nowa minister oświaty Łybacka ogłosiła, że nowy egzamin dojrzałości napiszą uczniowie dopiero w roku szkolnym 2004/2005. Do tego czasu będzie stara matura. Rząd zdecydował też, że matematyka nie będzie obowiązkowa, ale - tak jak teraz - będzie jednym z wielu przedmiotów do wyboru. Przedmioty, które maturzyści już wybrali do nowej matury (m.in. nauka o tańcu, historia muzyki, historia sztuki), będzie można zdawać na starej. Poza tym ma być więcej tematów do wyboru z pisemnego egzaminu z języka polskiego. Dotychczasowe trzy tematy będą uzupełnione o dwa dodatkowe zaczerpnięte już z programu nowej matury. Zmiany będą też na ustnym języku polskim. Nowy regulamin matury, który uwzględni te zmiany, ma być gotowy - jak mówi Łybacka - do połowy tego tygodnia..We wtorek rzecznik praw obywatelskich zapowiedział, że już bada, czy pozbawienie uczniów możliwości zdawania nowej matury jest zgodne z konstytucją.

24.10 Minister Łybacka w telewizyjnym "Rowerze Błażeja" zapewniła, że maturzyści będą mogli zdawać na wiosnę nową maturę. Jeśli zechcą. Wwystarczy złożenie u dyrektora szkoły pisemnego oświadczenia "woli" zdawania nowej matury. 

Może znaleźć się grupa uczniów, która powie: "Bardzo przepraszam, ale te rozwiązania mnie nie satysfakcjonują" - mówiła minister . Dodała też jednak, że nową maturę trzeba będzie napisać w tym roku z obowiązkową matematyką (której w starej maturze nie ma). To jest dobra decyzja. Szkoda, że musieliśmy na nią czekać w atmosferze nerwowości kilka dni – ocenił Edmund Wittbrodt, poprzedni minister edukacji. 

Minister potrafiła namieszać 

Wcale mnie nie zdziwi, jeśli za kilka dni media doniosą, że w tym roku w ogóle matury nie będzie-  skomentował wypowiedz pani minister dyrektor jednej z jasielskich szkół.  Większość pytanych pedagogów była zdania, że wprowadzi to ogromny zamęt. Wszyscy są jednak powściągliwi w opiniach, odkładając je do momentu, kiedy ukaże się rozporządzenie w tej sprawie. 
 Mamy już pojęcie "starej" matury, "starej skorygowanej", którą my nazywamy "starą po przejściach" i teraz doszło jeszcze jedno w postaci "nowej". Obawiam się, że już nikt z nas dokładnie nie wie na czym który z nich ma polegać - powiedziała dyrektor krośnieńskiej szkoły. 

Uczniów też już nic nie jest w stanie zaskoczyć - usłyszeliśmy od uczniów na korytarzu II Liceum Ogólnokształcącego w Sanoku. - Zamiast wziąć się za przygotowania, będziemy do końca kalkulować, co lepiej wybrać. 

Lustracja lustracji

Prezydent Aleksander Kwaśniewski złożył w Sejmie projekt zmian w ustawie lustracyjnej. Według niego należy precyzyjniej zdefiniować, na czym polega tajna współpraca ze służbami bezpieczeństwa PRL. Podczas sobotniej konferencji prasowej w Senacie prezydent zapowiedział także inicjatywę ustawodawczą w sprawie stanów nadzwyczajnych i reformy sądownictwa administracyjnego. Dodał, że do końca roku złoży również propozycje zmian w prawie karnym.

Stanisław Żelichowski, nowy minister środowiska przywrócił Wojciecha Gąsienicę-Byrcyna na stanowisko dyrektora Tatrzańskiego Parku Narodowego. Odwołał go miesiąc temu odchodzący minister środowiska Antoni Tokarczuk Wpierw Byrcyn nie przyjął proponowanego stanowiska wiceministra środowiska i głównego konserwatora przyrody.

21.10. Premier Miller mianował 16 nowych wojewodów.  Przypomniał: „Jesteście przedstawicielami rządu w terenie, a nie przedstawicielami partii politycznej w stosunku do rządu”. "Od waszego powodzenia zależy w dużej mierze powodzenie Polski"

Nowi wojewodowie to ekipa 40-50-latków. Dziewięciu ma za sobą kariery w urzędach wojewódzkich w PRL. Połowa pełniła po 1989 r. wysokie funkcje samorządowe i zasłużyła się w kampanii wyborczej do Sejmu lub wcześniej prezydenckiej. Pięciu jest we władzach regionalnych struktur SLD. Wojewodą podkarpackim został - Zdzisław Siewierski  Więcej - niżej
Czystki wśród łapówkarzy 

Prokuratura Okręgowa w Katowicach zastosowała wobec sześciu lekarzy podejrzewanych o wydawanie nieprawdziwych dokumentów o stanie zdrowia, uprawniających do otrzymania renty tymczasowy zakaz wykonywania zawodu. Policjanci z Wydziału do Walki z Korupcją Śląskiej Komendy Wojewódzkiej Policji zatrzymali 10 osób, które miały - według ustaleń policji i prokuratury - uczestniczyć w procederze "przemysłowej produkcji rencistów". To jedna z największych tego typu spraw w województwie śląskim. Nadto prokurator wobec trzech pracowników Zakładu Ubezpieczeń Społecznych zastosował poręczenie majątkowe. Od początku zarzuty przedstawiono już blisko 70 osobom.  Najczęściej rentę chcieli uzyskać górnicy odchodzący z kopalń.  Lekarze brali od 900 do 3 tys. zł. Grozi im do 10 lat więzienia.

Z dotychczasowych ustaleń wynika, że był to powszechny proceder. 

„Słowik”  w klatce

W Hiszpanii zatrzymano poszukiwanego listem gończym Andrzeja Zielińskiego, pseudonim Słowik, jednego z najgroźniejszych, najbardziej poszukiwanych polskich przestępców, bossa gangu pruszkowskiego. Razem z nim wpadli jego trzej kompani. "Pyza", Waldemar M., przewijający się w materiałach policji jako handlarz kradzionymi samochodami. Tożsamość trzeciego mężczyzny ustala policja.

Policjanci rozpracowujący gang pruszkowski mówią o Zielińskim: "inteligentny, brutalny i nieprzebierający w środkach". Sądzą, że to krok w stronę wyjaśnienia zabójstwa gen. Marka Papały. "Słowik" twierdzi również, że może wiele powiedzieć na temat zabójstwa małżeństwa Jaroszewiczów.

Zmiany czy czystka ?

Barbarę Piwnik – minister sprawiedliwości podjeła decyzję o pierwszych nominacjach: Andrzej Kaucz został zastępcą Prokuratora Generalnego i szefem Prokuratury Krajowej. zaś Jerzy Łankiewicz, członek Kolegium IPN z ramienia SLD - wiceministrem sprawiedliwości.

W latach 90. Kaucz był Prokuratorem Wojewódzkim we Wrocławiu. Minister sprawiedliwości Hanna Suchocka odwołała go z tej funkcji w 1998 r. po ujawnieniu przez media informacji, że Kaucz w latach 80. oskarżał w sądzie lidera "Solidarności" Władysława Frasyniuka (dziś szefa Unii Wolności). Kaucz pozostał jednak we wrocławskiej Prokuraturze Apelacyjnej.

Wiceministrem sprawiedliwości (w randze podsekretarza stanu) został 59-letni Jerzy Łankiewicz, który pełnił już tę funkcję w poprzednim rządzie SLD-PSL. Jest on też - z ramienia SLD - członkiem Kolegium Instytutu Pamięci Narodowej. W 1978 r. Łankiewicza powołano na stanowisko dyrektora Zespołu ds. Pracowniczych w Komitecie ds. Radia i Telewizji w Warszawie. W 1980 r. współzałożyciel Związku Kadry Kierowniczej. Od 1982 r. pracował na stanowiskach kierowniczych w kilku przedsiębiorstwach zagranicznych. W 1994 r. powołany na stanowisko dyrektora departamentu w Ministerstwie Zdrowia i Opieki Społecznej. W końcu 1995 r. powołany na stanowisko podsekretarza stanu w Ministerstwie Sprawiedliwości. Od 1998 r. prowadzi własną kancelarię prawno- konsultingową. W 1999 r. powołany na arbitra w Krajowej Izbie Gospodarczej.

Zamrażarka przestępców? 

Przeciw licznym posłom Samoobrony toczą się postępowania karne. B. poseł AWS Marek Kolasiński uciekł za granicę przed odpowiedzialnością karną, w ostatnim dniu, gdy chronił go jeszcze immunitet. Czy w Sejmie powinni znajdować schronienie ludzie, którym na karku siedzi prokurator? 

Z uchwalonej w 1997 r. konstytucji wynika: od dnia ogłoszenia wyników wyborów aż do końca kadencji poseł nie może być pociągnięty do odpowiedzialności karnej bez zgody Sejmu. To znaczy, że posła nie tylko nie można postawić przed sądem, ale także prokurator nie może mu postawić zarzutu popełnienia przestępstwa. Co więcej, rozpoczęte postępowanie karne, jest zawieszane na żądanie Sejmu. Jeśli polityk-kryminalista dostaje się do Sejmu na kolejne kadencje, sprawa przeciw niemu nigdy się nie skończy.

Jest możliwość uchylenia immunitetu posłowi, jeśli prokurator generalny występuje do Sejmu o uchylenie immunitetu. Wniosek taki trafia poprzez marszałków do sejmowej komisji regulaminowej. Komisja po rozpatrzeniu sprawy i wysłuchaniu zainteresowanego posła przedstawia Sejmowi wniosek o uchylenie bądź nie immunitetu.  Sejm większością dwóch trzecich głosów decyduje, czy immunitet uchylić, czy nie.  Jest to rzadki przypadek: W kadencji 1997-2001 do komisji nie trafił żaden taki wniosek prokuratora generalnego. 

Istnieje też możliwość zrzeczenia się przez posła immunitetu. ( por niżej)  Jeśli się on na to zdecyduje, wtedy postępowanie przeciw niemu toczy się jak przeciw każdemu innemu obywatelowi. W minionej kadencji z tej możliwości skorzystało dziewięciu posłów. 

AWS i UW, gdy były w parlamencie, domagały się ograniczenia immunitetu, do sytuacji, gdy poseł wykonuje mandat. W minionej kadencji nie zgodził się na to ani PSL, ani SLD. I dziś SLD też jest przeciwny uchyleniu immunitetu. Nie zmieniło się raczej stanowisko PSL.

Natomiast PO chce zgłosić projekt zmiany konstytucji, tak, by immunitet chronił posła przed nadużyciami policji i prokuratury, ale nie przed jakimikolwiek sankcjami karnymi tzn. przestępstwami pospolitymi i kryminalnymi.

Konstytucja mówi, że poseł nie może być pociągnięty do odpowiedzialności za to, co robi, wykonując mandat posła, czyli za to, co powie z trybuny sejmowej, w komisji, klubie, na spotkaniach z wyborcami itp. Ten przywilej obejmuje nie tylko okres, gdy poseł jest posłem, ale też czas po tym, jak już nim przestał być. I tego nie można w żaden sposób uchylić. 

Andrzej Lepper powiedział, że zamierza zawiesić swój immunitet poselski we wszystkich czterech toczących się przeciw niemu sprawach sądowych. Sądy w Elblągu, Słubicach, Gdańsku i w Łodzi, zawiadomił, że nie będzie korzystał z immunitetu i podda się osądowi.

24.10. Jerzy Grubba z Sądu Apelacyjnego w Gdańsku Gdańsk  wyjaśnia, że nie ma zawieszenia immunitetu : "Nie istnieje instytucja zawieszenia immunitetu. Immunitet obowiązuje od dnia ogłoszenia wyniku wyborów do dnia wygaśnięcia mandatu. Sejm lub Senat może jedynie zezwolić na pociągnięcie do odpowiedzialności karnej posła lub senatora - powiedział w środę PAP przewodniczący wydziału karnego Sądu Apelacyjnego w Gdańsku Jerzy Grubba. Deklaracja posła o gotowości zrzeczenia się immunitetu, może być pomocna Sejmowi przy podjęciu decyzji o uchyleniu immunitetu parlamentarzyście. Sąd Apelacyjny wystąpił we wtorek do ministra sprawiedliwości i prokuratora generalnego, aby ten zwrócił się do Sejmu o uchylenie immunitetu wicemarszałkowi Lepperowi. W odpowiedzi na to wicemarszałek Sejmu i szef "Samoobrony" zapowiedział, że stanie przed sądem i nie będzie korzystał z ochrony, jaką daje mu immunitet poselski. "Na czas trwania procesów sądowych zawieszam immunitet" - zadeklarował. Sąd Okręgowy w Gdańsku skazał w maju tego roku lidera "Samoobrony" na rok i cztery miesiące więzienia za znieważenie prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego i dwóch byłych wicepremierów: Leszka Balcerowicza i Janusza Tomaszewskiego. Lepper odwołał się od tego wyroku. Na 27 listopada Sąd Apelacyjny wyznaczył termin rozprawy odwoławczej. W tym czasie szef "Samoobrony" zdobył mandat poselski i został wybrany wicemarszałkiem Sejmu. 

Prezydent Aleksander Kwaśniewski wyraził nadzieję, że wszyscy posłowie, którzy mają "niewyjaśnione sprawy prawne", uczynią wszystko, aby procedury sądowe zakończyły się orzeczeniem. Prezydent podkreślił, że Sejm nie może być schronieniem dla osób, które mają problemy z prawem.

Prawo powinno działać skutecznie wobec wszystkich: przestępca nie może czuć się bezpiecznie, kiedy jest np. zamożny czy kiedy wypełnia wysokie funkcje. Musimy jasno powiedzieć, że parlament nie może być miejscem, które daje schronienie osobom które mają nieuregulowane kwestie prawne - mówił prezydent, pytany o posłów zasiadających w Prezydium Sejmu i komisjach, wobec których toczą się sprawy sądowe. 

Jak widać prezydent jest mocno wierzącym człowiekiem ( Ks. BS)

Czy likwidować kasy chorych?
@”N” zamieszczają dyskusję na ten temat Oto kilka wypowiedzi. 

Waldemar Szumny Członek Rady PRKCh: Nie spodziewam się, żeby likwidacja kas chorych zdołała odchudzić administrację. Fundusze ochrony zdrowia będą przecież musiały mieć swoje delegatury czy oddziały. Wygląda mi to na powrót do centralizacji, a sądziłem, że zmierzamy w przeciwnym kierunku. 

Władysław Stępień  poseł SLD: Tak, bo urzędnicy są aroganccy. Trzeba zlikwidować kasy chorych, bo państwo jest biedne i nie stać go na wydawanie pieniędzy na urzędników, których arogancja jest w dodatku nie do zniesienia. Szefowa PRKCh nie odpowiedziała na żaden z moich listów. Zachowanie urzędników jest jednym z głównych powodów zmian projektowanych przez SLD.

Wicedyrektor Furmanek: Nie. Trzeba tylko poprawić ustawę  Prof. Religa: Nie. Likwidacja to zawracanie kijem Wisły

W Podkarpackiej Regionalnej Kasie Chorych pracuje 187 osób. W całej Polsce podobnych urzędników jest 4750. Nowy minister zdrowia obiecuje zwolnić co najmniej 3 tysiące. Jeżeli minister dotrzyma słowa, kasy chorych zostaną zastąpione przez 4 albo 6 funduszy ochrony zdrowia. Te poprzez marszałków i starostów będą zawierać kontrakty z jednostkami ochrony zdrowia.

Opozycja parlamentarna (politycy Platformy Obywatelskiej) nie jest zwolennikiem zmian proponowanych przez rząd, chociaż też chce likwidacji kas chorych. Zdaniem PO, rynek medyczny uzdrowiłoby podzielenie składki ubezpieczeniowej między samorządy i profesjonalne fundusze ubezpieczeniowe.

Czy nie lepiej poprawić ustawę tam, gdzie to jest konieczne, wskazać punkt po punkcie, co jest złe, zamiast wprowadzać zupełnie nowy system i eksperymentować na ubezpieczonych? - zastanawia się M. Furmanek. @A. PUDŁO 

Ostateczna decyzja należeć będzie do zwycięskiej koalicji posła Stępnia.

Uzdrawianie Służby Zdrowia

Czy będzie poprawa zdrowia?
Sekretarzem stanu w Ministerstwie Zdrowia została Ewa Kralkowska (UP), podsekretarzami - Jan Kopczyk (PSL), Aleksander Nauman i Wacława Wojtala. Dziś nowi wiceministrowie otrzymają zakres zadań. Zdaniem dr Ewy Kralkowskiej już za dwa, trzy dni nastąpi wyraźna poprawa w pracy resortu.

Nie będzie reformy zdrowia, ale naprawa systemu opieki zdrowotnej, który został zupełnie zdestabilizowany przez to, co zostało nazwane reformą - powiedział minister zdrowia Mariusz Łapiński.

Ma dojść do likwidacji kas chorych. Zamiast 16 kas regionalnych i jednej branżowej ma powstać albo jeden, albo cztery, albo sześć funduszy ochrony zdrowia (decyzja jeszcze nie zapadła). Fundusz będzie miał oddziały regionalne ( w każdym województwie). Będą one zajmować siedziby dotychczasowych kas chorych i zatrudniać dotychczasowych pracowników. Minister zapowiada zwolnienie połowy z obecnych 5 tys. pracowników kas.

Minister Łapiński uważa za całkiem sensowny pomysł ministra finansów, by oddzielić składkę zdrowotną od podatku dochodowego. Brak jeszcze szczegółów tego rozwiązania, ale jeśli zostanie wprowadzone, to wzrost składki będzie obciążał kieszeń obywatela, a nie - tak jak dotychczas - budżet.

NIK zapoznała dziennikarzy z wynikami kontroli gospodarowania środkami na wynagrodzenia w ub.r. Okazuje się, że wszystkie wydatki na wynagrodzenia wyniosły 196 mln zł, z czego we wszystkich 17 kasach w całym roku 550 tys. wydano bezprawnie. 

Średnie wynagrodzenie pracownika kasy wynosiło 3650 zł. Zdaniem kontrolerów jest ono zbyt wysokie w porównaniu z zarobkami w sektorze zdrowia. Zatrudnienie w kasach wzrosło w 2000 r. wzrost o 25 proc. w porównaniu z 1999 r. Do raportu NIK dołączony jest list poprzedniego ministra zdrowia Grzegorz Opali, który zarzuca Izbie brak obiektywizmu.

Zaciskanie pasa

Rząd podjął decyzję o zablokowaniu wydatków z budżetu państwa na sumę 8,5 mld zł. Blokada obejmie także sferę płac, rent i emerytur, "choć tu - jak podkreślił minister Belka - blokady te są mniejsze". Program cięć budżetowych przygotowany przez rząd Jerzego Buzka kategorycznie sprzeciwiał się redukcji wydatków przeznaczonych na wypłaty wynagrodzeń oraz świadczeń socjalnych. Są one zaliczane do tzw. wydatków sztywnych, czyli niepodlegających redukcjom. 

Rząd zdecydował również o zamrożeniu płac urzędników administracji rządowej przynajmniej na rok. Przygotowywane jest także rozporządzenie, które spowoduje zamrożenie płac administracji centralnej. Społeczeństwo zobaczy, że zaczynamy od siebie – powiedział minister Belka.

Według ministra struktura wydatków jest pomyślana tak, aby minimalizowała efekt przenoszenia zadłużenia na kolejny budżet. - Decyzje o blokadzie podjął w istocie poprzedni rząd. W czerwcu wysłano odpowiednie pisma ze wskazaniami dotyczącymi zablokowania niektórych wydatków. Teraz tylko jak gdyby legalizujemy te decyzje - oznajmił minister finansów. Dodał, że cięcia podyktowane są słabnącym tempem przyrostu wpływów budżetowych. W jego opinii, nie da się przewidzieć, czy skala wpływów do budżetu jeszcze bardziej się nie skurczy. Może to zatem spowodować zwiększenie deficytu budżetowego o brakującą w budżecie kwotę. Belka nie wykluczył kolejnej nowelizacji budżetu pod koniec tego roku. 

Dał wyraźnie do zrozumienia, iż będzie zmierzał do likwidacji ulg podatkowych, w tym ulgi budowlanej, z której korzysta prawie połowa wszystkich zainteresowanych ulgami. Na kolejnym posiedzeniu rząd ma zająć się kształtem przyszłorocznych podatków oraz projektem budżetu na 2002 r. 

Upadłość Daewoo

23.10 w Luublinie  wypowiedzenia z pracy otrzymało 1.100 pracowników Daewoo. W kolejce na bruk czeka dalszych 570, chyba że syndykowi uda się utrzymać produkcję dostawczych samochodów marki Lublin. Jest to jednak mało prawdopodobne. Po tych zwolnieniach załoga fabryki będzie liczyła ok. 600 osób. 

Pracownicy, którzy zdecydują się na proponowany przez syndyka tryb rozwiązania stosunku pracy, otrzymają zaległe wynagrodzenie, odszkodowanie za 3-miesięczny okres wypowiedzenia z winy pracodawcy i odprawę uzależnioną od stażu pracy. Przewiduje się, że przeciętnie będzie to suma ok. 12 tys. złotych. Pieniądze pochodzące z Funduszu Świadczeń Gwarantowanych pracownicy mogą otrzymać w połowie listopada. Nikt jednak nie zastanawia się, co będzie dalej, gdy za kilka miesięcy te środki się skończą, zwłaszcza że póki co pracy w Lublinie nie ma.

Pierwsza jaskółka

Albo kamyk, który może poruszyć lawinę. Tym bardziej, że nowa minister i jednocześnie prokurator zapowiada ciężką rękę na byłych prominentów. 

Rozpoczął się proces cywilny, który były dowódca GROM gen. Sławomir Petelicki wytoczył byłemu premierowi Jerzemu Buzkowi i byłemu ministrowi ds. służb specjalnych Januszowi Pałubickiemu za "oszczerstwa" wobec tej jednostki. 

W pozwie, który zaczął rozpatrywać Sąd Okręgowy w Warszawie, Petelicki żąda przeprosin oficerów GROM i siebie samego. Nie wysuwa roszczeń finansowych. Pełnomocnikiem Petelickiego jest mec. Lech Falandysz. Pałubicki odwołał Petelickiego i jego trzech zastępców we wrześniu 1999 r., zarzucając im złamanie ustawy o zamówieniach publicznych. 

Kolejne procesy to tylko kwestia czasu. Mam na myśli procesy o podłożu politycznym i zainicjowane przez obecną koalicję. Za 4 lata rozpoczną się znów procesy obecnych koalicjantów, przez kolejnych rządzących. Mogą to być ludzie z dzisiejszej Samoobrony. Najbardziej dla mnie pocieszające, że uchroni mnie Pan Bóg przed tym i zabierze – mam nadzieję do siebie.... ks. BS

Zjazd „Solidarności”

Delegaci odbywającego się w Poznaniu XIV Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ "Solidarność" zadecydowali, że Marian Krzaklewski pozostanie na stanowisku przewodniczącego NSZZ "Solidarność" choć wniosek o jego odwołanie złożył przewodniczący elbląskiej "Solidarności", Mirosław Kozłowski, a przedstawiciele przemyskiej "Solidarności" apelowali o honorowe podanie się do dymisji. 

Zjazd rozpoczął się Mszą św., celebrowaną przez metropolitę poznańskiego ks. abp. Juliusza Paetza. Do Poznania nie przyjechał, mimo zaproszenia, legendarny przywódca Lech Wałęsa. Jerzy Buzek pojawił drugiego dnia "zaproszony ustnie". Pojawili się natomiast m.in. Longin Komołowski, Janusz Pałubicki i Zygmunt Wrzodak, o którym mówiło się, że będzie walczył o przewodniczenie NSZZ "Solidarności". 

Ujawniły się głębokie podziały w strukturach "Solidarności" i animozje . Stało się tak, mimo apelu o jedność ks. prałata Henryka Jankowskiego: Jako jeden z niewielu tu obecnych, pamiętam wydarzenia sierpniowe. Wtedy wola i przekonanie, że walczymy o słuszną sprawę, doprowadziły nas do zwycięstwa. Teraz stoimy o krok od dramatu, otacza nas chaos, prywata i korupcja. Popełniono błąd, że działacze związku weszli do rządu. Ale pamiętajcie - nie przyjechałem tutaj na pogrzeb, przyjechałem, by uczestniczyć w odrodzeniu "Solidarności". Nie dajcie się skłócić, wasi wrogowie tylko czekają na rozróbę. 

Jednak podziały w NSZZ "Solidarność" są zbyt duże, by można je było zażegnać odwoływaniem się właśnie do - solidarności. Delegaci miażdżącą większością głosów (182 do 31) zadecydowali o niewprowadzeniu do porządku obrad wniosku o odwołanie Krzaklewskiego. Po głosowaniu apel do przewodniczącego o rezygnację ze stanowiska złożył w imieniu regionu przemyskiego Andrzej Buczek. Sam Krzaklewski przeprosił związkowców za to, że, jak powiedział, "musieli ponieść konsekwencje błędów popełnionych przez rząd i parlament". Nastała pora na przepraszanie kajała się w imieniu własnym i parlamentarzystów  A. Grześkowiak,  potem – przybyły w drugim dniu b. premier Buzek. 

Podczas Mszy św. metropolita poznański abp Juliusz Paetz zaapelował o jedność wewnątrz "Solidarności". Przestrzegł jednak członków Związku, by nie szukali poparcia w Kościele dla własnych ambicji politycznych. apelował do delegatów o odrodzenie potęgi związku. Przypomniał, by nie zapominali "o międzyludzkiej, społecznej solidarności". Zachęcał również do korzystania ze społecznej nauki Kościoła, która - jak podkreślał - "jest dla chrześcijańskich związków i polityków drogowskazem i światłem w ich wysiłkach budowy królestwa sprawiedliwości, miłości i pokoju".

W odpowiedzi przewodniczący Związku zapewniał, że "Solidarność" nie zrezygnuje z dążeń do jedności i ze swych ideowych korzeni. - Nie ma i nie będzie "Solidarności" bez jedności. "Solidarność" będzie zawsze z Bogiem, bo nie ma "Solidarności" bez Boga.

Nie chcą Byrcyna

Wspólnota ośmiu wsi wokół Witowa (woj. małopolskie) chce wyłączyć prywatne tereny z granic Tatrzańskiego Parku Narodowego. Wspólnota jest właścicielem około 10% terenów tatrzańskich. Sama na swoim obszarze prowadzi ochronę przyrody, ale nie dostaje na to żadnych środków. Wspólnota przez ostatnie 10 lat starała się o uzyskanie części zysków ze sprzedaży biletów, jaką na jej terenie prowadził TPN. Jednak dyrektor TPN Wojciech Gąsienica-Byrcyn nie godził się na takie rozwiązanie. Członkowie wspólnoty grożą, że jeżeli Byrcyn powróci na stanowisko dyrektora parku, oni natychmiast zażądają wyłączenia ich terenów z granic TPN. Jeżeli Rada Ministrów tego nie uczyni, sprawa zostanie skierowana do sądu.

0. Rydzyk bez ziemi

Urzędu Miasta Torunia na Międzynarodowych Targach Specjalistycznych Nieruchomości o Przeznaczeniu Gospodarczym "Expo Real", które odbędą się 29-31 października w Monachium zaoferuje na sprzedaż dwanaście miejskich nieruchomości. Wśród przeznaczonych do sprzedaży nieruchomości znalazł się 114-hektarowy teren przy ul. Polnej, gdzie niegdyś stacjonowała jednostka Armii Sowieckiej. W ubiegłym roku teren ten został wskazany przez Zarząd Miasta Torunia Fundacji "Nasza Przyszłość" pod budowę Centrum "Polonia in Tertio Millennio". Jednak tej propozycji sprzeciwili się radni SLD i UW. 

W "Toruńskiej Ofercie Inwestycyjnej - zainwestuj w Toruniu" miasto umieściło 114 hektarów tzw. JAR-u, z czego 72 ha pod osiedle mieszkaniowe dla 20 tysięcy osób, 10 ha pod usługi publiczne i 32 ha pod usługi komercyjne. 

Ojciec Tadeusz Rydzyk, dyrektor Radia Maryja i prezydent Fundacji "Nasza Przyszłość", był zaszokowany wiadomością o wystawieniu toruńskich gruntów na targi w Monachium. Na początku października Fundacja "Nasza Przyszłość" skierowała do zarządu miasta protest dotyczący planu zagospodarowania przestrzennego tego terenu, gdyż uchwała rady miasta z 1996 r. mówi, że miasto w pierwszej kolejności ma być miastem nauki, kultury i turystyki, a obecne decyzje są przeciwne uchwale sprzed kilku lat. - Zarząd do końca miesiąca powinien rozpatrzyć protest i na niego odpowiedzieć - powiedział Bogdan Major, przewodniczący rady miasta. @ „Dz”.K. 
Wojna 

Nie tylko  w  Afganistanie

Amerykanie oskarżają afgańskich talibów o krycie się za cywilami,  w meczetach i zaludnionych przez cywilów budynkach mieszkalnych. Zastępca szefa operacji armii USA, twierdzi, że "talibowie zachowują się jak tchórze, którzy zasłaniają się cywilami". Nie mamy zamiaru bombardować dzielnic mieszkalnych, ale znajdziemy sposób, by wyciągnąć talibów na otwartą przestrzeń.

Naloty koncentrują się na pozycjach talibów w północnym Afganistanie oraz na ich liniach zaopatrzeniowych. - Zima będzie o wiele cięższa dla talibów, jeśli ich wojska nie będą miały ani amunicji, ani paliwa, ani żywności. 

Pentagon przyzaje, że ofensywa w Afganistanie nie skończy się przed zimą. Pierwszy śnieg powinien spaść tam w drugiej połowie listopada. Amerykańscy wojskowi wykluczają jednak, by naloty zostały przerwane na czas ramadanu - świętego miesiąca postu u muzułmanów - który zaczyna się niemal równocześnie z nadejściem zimy. 

Kampania przeciwko terrorystom trwa nie tylko w Afganistanie. Siły pokojowe NATO w Bośni udaremniły w ostatnim czasie co najmniej dwa ataki terrorystyczne na bazy SFOR w Tuzli i Srebrenicy. Aresztowanych zostało kilkanaście osób, w tym m.in. Egipcjanie, Jordańczycy i bośniaccy Muzułmanie.

Ponad stu amerykańskich komandosów doborowej jednostki sił lądowych, wylądowało w południowym Afganistanie i stoczyło pierwszą poważną potyczkę. Według telewizji CBS rangersi zaatakowali lotnisko, gdzie przez kilka godzin toczyli zaciętą walkę z talibami. Przed świtem cała grupa wróciła na pokład litniskowca "Kitty Hawk".

Pentagon potwierdził, że podczas walk nie zginął żaden Amerykanin. Jednak w Pakistanie rozbił się jeden z helikopterów specjalnej grupy wsparcia, której zadaniem jest pomoc w ucieczce rannym lub okrążonym komandosom. Dwóch członków załogi helikoptera zginęło na miejscu. Pentagon przyznał się też do innych strat. 

Deklaracja końcowa szczytu APEC (konferencja 21 państw Azji i Pacyfiku) w Szanghaju, która jednoznacznie potępiła ataków terrorystycznych na Stany Zjednoczone  okazała się wielkim sukcesem Stanów Zjednoczonych i osobiście prezydenta Busha. 

Oświadczenie potępia terroryzm i zobowiązuje przywódców państw do "zwalczania i tłumienia wszelkich jego przejawów i form". Podkreśla też konieczność współpracy dla ujęcia sprawców ataków.

Waszyngton jest zadowolony z jednoznacznego poparcia. Już po zamknięciu konferencji prezydenci George Bush i Władimir Putin spotkali się, by omówić strategię walki z terroryzmem oraz kwestię kontroli zbrojeń. Odbyli wspólną konferencję prasową. I potwierdzili postęp w rozmowach na temat układu o ograniczeniu obrony przeciwrakietowej.

Lotnictwo amerykańskie wspiera nalotami opozycyjne oddziały Sojuszu Północnego, które atakują ważne strategicznie miasto Mazar-i-Szarif. Amerykańskie naloty są uzgadniane z dowódcą tych oddziałów, Raszidem Dostumem.

Kampanii wojskowej towarzyszą intensywne działania polityczne mające na celu zmontowanie nowego rządu. 

w Peszawarze 1000 afgańskich opozycyjnych szefów plemiennych, duchownych i zwolenników przebywającego na emigracji króla Mohammada Zaher Szaha obradowałi nad składem nowego Sojuszu, nazwanego Południowym dla odróżnienia od innego ugrupowania opozycyjnego, Sojuszu Północnego.

Administracja amerykańska ocenia bardzo wysoko skuteczność kampanii w Afganistanie, która w poważnym stopniu zniszczyła siatkę terrorystów a także udaremniła kolejna ataki terrorystycznej Bazy ben Ladena. Jednak jest za wcześnie by Amerykanów poczuli się całkiem bezpieczni przed nowymi zamachami terrorystycznymi.

Tymczasem talibowie oskarżyli po raz kolejny Stany Zjednoczone o zabijanie ludności cywilnej. Pentagon potwierdza niektóre omyłkowe zbombardowania: Ubolewamy nad każdą utratą życia przez cywilów - zapewniła rzeczniczka Pentagonu.

ONZ nieustannie alarmuje o sytuacji afgańskich uchodźców. Natychmiastowej pomocy żywnościowej potrzebuje około 6 milionów Afgańczyków. Pracownicy ONZ są bardzo często atakowani, a siedziby organizacji plądrowane Pakistan odeśle część afgańskich uchodźców do kraju, gdzie w pobliżu granicy między obu państwami, na terytorium Afganistanu, powstaną nowe obozy dla uciekinierów. Wynegocjowano odpowiednie porozumienie w tej sprawie z talibami. Talibańska milicja zgodziła się przyjąć uchodźców i osadzić ich w nowych obozach. W ich zorganizowaniu uczestniczyć ma także ONZ-owski Wysoki Komisariat ds. Uchodźców (UNHCR), który dostarczy talibom około stu namiotów, a także żywność dla uciekinierów.

Wielka Brytania poinformowała, iż w wyniku amerykańskich nalotów na Afganistan zniszczono dziewięć obozów szkoleniowych organizacji terrorystycznej Osamy bin Ladena, a znacznie uszkodzono 9 lotnisk  i 24 garnizony wojskowe. 
26.10 Jan Paweł II wystosował specjalne orędzie do biskupów Pakistanu. Prosi zwłaszcza o pomoc uchodźcom z bombardowanego Afganistanu.  List zawiezie do Pakistanu specjalny wysłannik papieski prze wodniczący Papieskiej rady "Cor Unum" abp Paul Josef Cordes. "Modlę się do Ojca wszystkich łask o bezpieczeństwo dla was i waszej społeczności, a także o mądrość i odwagę w stawianiu czoła wyzwaniom w tej godzinie próby" - napisał Papież. Podkreśla, ze wszyscy w Kościele muszą modlić się i mieć nadzieję, że „nad regionem konfliktu znów zaświeci gwiazda pokoju".

"Teraz zaś - podkreśla - niezliczone rzesze mężczyzn, kobiet i dzieci wzywają pomocy. Zwłaszcza bolesna sytuacja wielu uchodźców wymaga podjęcia natychmiastowych działań na rzecz potrzebujących wsparcia" - alarmuje Jan Paweł II i zapewnia, że jego wysłannik będzie rozmawiał z przedstawicielami episkopatu Pakistanu na temat konkretnych planów niesienia pomocy braciom i siostrom w potrzebie. Ojciec Święty udziela błogosławieństwa pakistańskim biskupom zapewniając o modlitwie za nich.

Z badań przeprowadzonych przez Miejski Uniwersytet Nowego Jorku wynika, że prawie 1/4 Amerykanów to katolicy Badania uzupełniły brakujące dane statystyczne dotyczące wyznawców poszczególnych religii w Stanach Zjednoczonych. Chrześcijanie stanowią ponad trzy czwarte wszystkich dorosłych mieszkańców USA, przy czym 52 proc. to osoby różnych wyznań protestanckich, a 24,5 proc. to katolicy. Pozostałe grupy to osoby obojętne religijnie stanowiący 14,1 proc. populacji oraz Żydzi - 1,3 proc., muzułmanie - 0,5 proc. i inne wyznania - 7,6 proc.

Najwięcej katolików zamieszkuje w stanach Rhode Island - 51 proc. i Massachusetts - 44 proc., a etnicznie najwięcej ich spotkać można wśród grupy hiszpańskojęzycznej. Badania wykazały, że prawie dwukrotnie wzrosła w USA liczba ludzi obojętnych religijnie przy malejącym procencie udziału wyznawców wszystkich religii, z wyjątkiem muzułmańskiej. Tegoroczną ankietę przeprowadzono na 50 tys. losowo wybranych respondentów w wieku ponad 18 lat. Zgromadzona tak dokumentacja jest obecnie najpełniejszym źródłem informacji o grupach religijnych w Stanach Zjednoczonych. Po raz pierwszy tego typu ankietę przeprowadzono w 1990 r., gdyż powszechny spis ludności nie uwzględnia w swoim formularzu pytania o wyznawaną wiarę.

Ostatni dzień Synodu w Watykanie

Rozpoczął się ostatni dzień prac Synodu Biskupów w Watykanie. Rzymskie spotkanie zakończy 27.10 Msza św., którą w bazylice św. Piotra odprawi z biskupami z całego świata Jana Paweł II. 

W chwili druku „Wieści” Trwa głosowanie nad 70 tzw. propozycjami zgłoszonymi podczas dotychczasowych obrad przez ojców synodalnych. Dokładna treść propozycji nie jest znana, ale wiadomo ze oprócz kwestii związanych bezpośrednio z posługa biskupią, dotyczą one także szerszych problemów, takich jak: globalizacja, terroryzm i ubóstwo.

Propozycje będą stanowiły podstawę do ogłoszenia przez Papieża posynodalnej adhortacji apostolskiej, która każdorazowo jest głównym owocem tego rodzaju zgromadzeń. Dokumentu tego nie należy spodziewać się wcześniej niż za rok, ale już dziś opublikowane zostanie przesłanie podsumowujące obecne zgromadzenie.

Dzisiejsze zgromadzenie rozpoczęło się jak zwykle o godz. 9. Ojciec Święty, jest spodziewany na sesji popołudniowej - ostatniej podczas X Zwyczajnego Zgromadzenia Synodu Biskupów.

Bliski Wschód

Izrael odrzucił żądanie USA, by natychmiast wycofał wojska z terytoriów palestyńskich. Trwały walki w Betlejem, gdzie Izraelczycy ostrzelali m.in. szpital im. Świętej Rodziny i sierociniec. Chrześcijańscy duchowni z Betlejem poprowadzili marsz 6 tys. Palestyńczyków wzywający do pokoju. Izraelskie czołgi i buldożery wkroczyły też do miasta Kalkilia na Zachodnim Brzegu, zrównując z ziemią dom Palestyńczyka, który 1 czerwca dokonał zamachu przed dyskoteką w Tel Awiwie. Zginęły wtedy 23 osoby.

W Nablusie zginął Ajman Halaweh, specjalista od materiałów wybuchowych z Hamasu, Izrael nie przyjął odpowiedzialności za zamach. Oświadczył natomiast, że w zamachach przygotowanych przez Halaweha zginęło 48 osób, m.in. w wybuchu przed telawiwską dyskoteką.

Premier Izraela Ariel Szaron sprzeciwił się presji Stanów Zjednoczonych i członków własnej koalicji rządowej, by zakończyć największą ofensywę przeciwko Autonomii. Według łacińskiego patriarchy Jerozolimy abp. Michaela Sabbaha, Izrael mógłby nawet od zaraz zawrzeć porozumienie pokojowe, ale tego nie chce. Zależy im tylko na tym, by siłą i przemocą doprowadzić do niekończącej się okupacji wojskowej terenów należących do Palestyńczyków. Łaciński patriarcha Jerozolimy zaznaczył też, że "przemoc stosowana przez Palestyńczyków jest jedynie odpowiedzią na to, co spotyka ich ze strony Żydów". - Należy potępić każdą przemoc, jednak gdy państwo dopuszcza się przemocy, morduje i dokonuje zamachów, to najpierw trzeba sądzić państwo, które jest odpowiedzialne za dobro wspólne swych mieszkańców. Klucze do pokoju znajdują się w rękach Izraela. 

Szaron po raz kolejny usprawiedliwił zabijanie aktywistów palestyńskich prawem do samoobrony. 

Obecna fala przemocy dotknęła także najświętsze miejsca w Ziemi Świętej. W poniedziałek izraelska telewizja pokazała zdjęcia Bazyliki Narodzenia w Betlejem, ze śladami po kulach na jej ścianach. Palestyńskie ministerstwo zdrowia zaapelowało o międzynarodową pomoc, by powstrzymać izraelską armię przed ostrzeliwaniem personelu medycznego Autonomii. Wojsko izraelskie zaprzecza tym oskarżeniom, niemniej jednak Palestyńczycy utrzymują, że zarówno szpitale, jak i karetki, są obecnie ostrzeliwane. 

Izraelscy ekstremiści nie zamierzają jednak pozwolić na powstanie państwa palestyńskiego. 22.10. wieczorem około 80 tys. izraelskich osadników i zwolenników skrajnych nacjonalistów zebrało się w centrum Jerozolimy, domagając się od rządu Ariela Szarona "wyrzucenia" Jasera Arafata. Demonstranci zachęcali premiera do wydalenia Arafata do Tunezji i do zlikwidowania Autonomii Palestyńskiej jako instytucji.

25.10 co najmniej dziesięciu Palestyńczyków zginęło Beit Rima na Zachodnim Brzegu Jordanu w czasie wkroczenia tam armii izraelskiej. W rejonie sześciu miast w starciach zginęło już około 50 Palestyńczyków. Osadnicy żydowscy strzelają do palestyńskich robotników, powstają różne siły samoobrony, które niejednokrotnie dokonują już samosądów na Zachodnim Brzegu Jordanu.  Nie widać pokoju w bliskiej perspektywie. 

 Z roku na rok pogarsza się sytuacja ekonomiczna mieszkańców Autonomii. W ostatnim tylko czasie z Betlejem wyjechało - prawdopodobnie na zawsze - ponad 100 rodzin, w większości chrześcijańskich. Jest to bolesny cios dla tutejszej wspólnoty chrześcijańskiej. Ludzie wyjeżdżają bo nie widzą perspektyw na przyszłość. Realnym staje się widmo Ziemi Świętej bez rodzin chrześcijańskich. 

Sprawy z naszego zaścianka

Udane targi żywności

19 i 20.10 w targach spożywczych odbywających się w podrzeszowskim Miłocinie wzięło udział blisko stu wystawców. Organizatorami imprezy były znane firmy handlowe: Marspol i Bać-Pol, stanowiący „pierwszą ligę” producentów spożywczych. Większość producentów oferowała bardzo korzystne rabaty i upusty, wystawcy zachęcali do degustacji swoich wyrobów, co godzinę losowano m.in. cenny sprzęt RTV i AGD. Warunkiem uczestnictwa w losowaniu było wypełnienie kuponu poświadczającego dokonanie na targach transakcji. Sądząc po olbrzymiej liczbie kuponów, wielu przedsiębiorców zrobiło na imprezie wyśmienity interes.  Zadowolenia z imprezy nie ukrywali też jej uczestnicy. Chwalono przede wszystkim profesjonalizm w przygotowaniu targów. 

Targowe jury przyznało 11 okolicznościowych pucharów dla firm najlepiej się prezentujących. Wyróżnienia przyznano w czterech kategoriach: najładniejszego stoiska handlowego, pierwszego podpisanego porozumienia targowego, najatrakcyjniejszej oferty oraz najsympatyczniejszej obsługi.

Duże uznanie zyskała prezentująca się na targach firma Res-Gal, lider na podkarpackim rynku ogrodniczym. Przygotowane przez jej pracowników oczko wodne przyciągało wzrok większości uczestników imprezy. - Prezentujemy na targach to, w czym się specjalizujemy: krzewy ozdobne, oczka wodne, fontanny. 

Sporym zainteresowaniem cieszyło się także stoisko "Ziołopeksu", znanego producenta przypraw i mieszanek przyprawowych. Oryginalnym stoiskiem mógł pochwalić się także czołowy producent serów - Hochland. 

Wśród firm wyróżnionych za najsympatyczniejszą obsługę znalazła się m.in. rzeszowska Alima-Gerber, produkująca towary dla dzieci. a wiadomo, że dzieci kojarzą się ciepło i sympatycznie. Może to zdecydowało o naszym sukcesie - powiedział Wacław Kołodziej, kierownik podkarpackiego okręgu sprzedaży Alimy-Gerber. 

Rzeszowska impreza stanowiła również swego rodzaju nową jakość w organizowaniu tego typu przedsięwzięć. Przygotowaniem wystawy zajęły się dwa przedsiębiorstwa handlowe: Marspol, i Bać-Pol, które przez osiem lat mocno z sobą konkurowały, a teraz postanowiły współpracować. 

Wg @ SZ. JAKUBOWSKI 

Wojewoda podkarpacki

[image: image2.bmp]Zdzisław Siewierski, zgodnie z wcześniejszymi przewidywaniami, otrzy mał z rąk premiera Le szka Millera nominację na stanowisko wojewody po dkarpackiego. Rozpoczął już urzędowanie. Trwa ją natomiast negocjacje na temat stanowiska wice wojewody. 

Wojewoda Siewierski przypomina, że  wojewoda jest przedstawicielem rządu, szefem administracji zespolonej i nadzoruje od strony prawnej administrację samorządową. Prawdziwym gospodarzem na tym terenie są władze samorządowe województwa. Będzie on dążył do ścisłej współpracy z nimi dla dobra Podkarpacia Jego zdaniem sporą szansą dla Podkarpacia będzie rządowy program restrukturyzacji przemysłu, który może dać szanse województwom "ściany wschodniej", gdzie istniały niegdyś dobrze prosperujące zakłady. 

Ma 49 lat, urodził się w Bystrzycy. Absolwent prawa i administracji UMCS. Żonaty, ma trzy córki. Mieszka w Świlczy pod Rzeszowem, w domu jednorodzinnym, w którym poza rodziną mieszkają jeszcze trzy psy i dwa koty. Po studiach działał najpierw w ZSP, potem w ZSMP. Był przewodniczącym zarządu wojewódzkiego ZSMP. Od studiów należał do PZPR, był w partii do 1990 r. Potem w SdRP i SLD. W drugiej połowie lat 80. pracował w wojewódzkim zespole poselskim (zajmował się obsługą posłów). Na początku lat 90., gdy powstał tzw. program autostradowy, był jednym z założycieli spółki Autostrada Wschód, po czym został prezesem jej zarządu. Potem był zastępcą dyrektora wydziału gospodarki i przekształceń własnościowych w urzędzie wojewódzkim, by w maju 1997 r. zostać wicewojewodą rzeszowskim. Odwołany przez rząd Buzka, został prezesem w Zakładach Ceramicznych "Biegonice Kupno", gdzie pracuje do dziś.

Wicewojewodą może zostać lansowany przez SLD były rzeszowski kurator oświaty Jan Kurp oraz proponowany na to stanowisko przez PSL były wojewoda rzeszowski Kazimierz Surowiec. Decyzja należy do premiera Leszka Millera. 

Inauguracje w Przemyślu

20.10. studenci Wyższej Szkoły Administracji i Zarządzania w Przemyślu zainaugurowali oficjalnie nowy rok akademicki. WSAiZ to najstarsza prywatna uczelnia na Podkarpaciu. Działa pod naukowym patronatem Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow skiej w Lublinie. W gronie blisko 6 tysięcy żaków jest 45 młodych Polaków z Ukrainy. Władze WSAiZ zwalniają ich z obowiązku płacenia czesnego za studia oraz gwarantują podręczniki. Samorząd Przemyśla zapewnia im bezpłatne miejsce w akademiku, a Stowarzyszenie ,,Wspólnota Polska" przyznaje kieszonkowe.  @”SN” D. Delmanowicz 

Witając przybyłych gości rektor WSAiZ dr Jerzy Posłuszny podkreślał szczególnie obecność delegacji samorządu przemyskiego z przewodniczącym Rady Miejskiej Wojciechem Inglotem i prezydentem Przemyśla Marianem Majką na czele oraz przyjazd nowo zaprzysiężonego posła Marka Kuchcińskiego. Rektor Posłuszny podkreślił decyzję Ministerstwa Edukacji Narodowej z sierpnia 2001 r., zezwalającej na prowadzenie pełnych studiów magisterskich na kierunku administracji. - Jest to wielki sukces pracowników naukowych i studentów. Jesteśmy pierwszą, poza Rzeszowem, uczelnią na Podkarpaciu, posiadającą takie uprawnienia. Jest to także nobilitacja dla Przemyśla, który stał się miastem w pełni akademickim - powiedział J. Posłuszny.

Nazwał też kierowaną przez siebie szkołę wyższą, "uczelnią na dwóch nogach". Poza siedzibą główną w Przemyślu, Wyższa Szkoła Administracji i Zarządzania ma bowiem także oddział zamiejscowy w... Rzeszowie (1979 studentów w Przemyślu, 3338 w Rzeszowie). W roku akademickim 2001-2002 w WSAiZ studiuje także 45-osobowa grupa studentów pochodzenia polskiego z Ukrainy.

Potem nastąpiła zasadnicza część inauguracji, czyli ślubowanie i immatrykulacja nowych studentów oraz wręczenie dyplomów grupie świeżo upieczonych magistrów, broniących prace magisterskie jeszcze na UMCS w Lublinie. Na zakończenie uroczystości wykład inauguracyjny Autonomia Galicji wygłosił prof. Józef Ciągwa.

W sobotę, 20 października, odbyła się też inauguracja roku w rozpoczynającej swoją działalność Wyższej Szkole Gospodarczej. 

Inicjatorem powstania tej uczelni i jej kanclerzem jest Edward Smyk, a rektorem prof. dr hab. Aleksander Szmigiel. Ministerstwo Edukacji Narodowej dało zgodę na kształcenie w dwóch kierunkach: technologia i analiza żywności oraz ekonomika i organizacja firmy. Nauka na pierwszym z nich trwa 4 lata i kończy się uzyskaniem tytułu inżyniera, na drugim po 3 latach uzyskuje się licencjat. Decyzję o rozpoczęciu studiów na tej uczelni podjęło około 120 osób. 

WSG to szkoła niepubliczna, w której nauka na studiach dziennych i zaocznych jest płatna. W inauguracyjnym wystąpieniu, rektor Szmigiel podkreślił, że uczelnia ma charakter zawodowy i będzie praktycznie przygotowywać swoich absolwentów do pracy. - Od drugiego semestru rozpoczniemy prowadzenie studiów podyplomowych, a w przyszłości także magisterskich. Czynimy starania, by nasi studenci mieli możliwość odbywania praktyk zagranicznych, ale liczymy też na pomoc władz samorządowych i państwowych - mówił m.in. rektor Szmigiel. Wśród współpracujących z WSG uczelni, m.in. poprzez zatrudnionych w niej wykładowców, rektor A. Szmigiel wymienił: Akademię Rolniczą i Akademię Ekonomiczną z Krakowa, Akademię Ekonomiczną z Katowic, Politechnikę Rzeszowską i Katolicki Uniwersytet Lubelski. Po immatrykulacji grupy pierwszych studentów Wyższej Szkoły Gospodarczej w Przemyślu wykład inauguracyjny na temat Globalne zmiany w środowisku i ich wpływ na zdrowie ludzi i zwierząt wygłosił prof. dr hab. Wiesław Barabasz.
Stypendia 

76 uczniów z Podkarpacia, stypendystów premiera Jerzego Buzka, odebrało tegoroczne nagrody z rąk wojewody podkarpackiego Zbigniewa Sieczkosia, podczas uroczystości w urzędzie wojewódzkim. Była to ostatnia uroczystość, w której uczestniczył ustępujący wojewoda. 

Warunkiem otrzymania stypendium prezesa Rady Ministrów jest średnia ocen powyżej 4,75. Większość z obdarowanych znacznie przekroczyła tę magiczną cyfrę, co świadczy o niezwykłych zdolnościach i umiejętnościach wyróżnionych uczniów. 
Przy typowaniu uczniów brano pod uwagę nietuzinkowe, wybitne osiągnięcia, ich udział w różnorakich konkursach, a także olimpiadach. Każda szkoła miała prawo wystawić do stypendium tylko jednego ucznia i to dla wielu placówek było ogromnym problemem - zdolnych młodych ludzi było bowiem naprawdę wielu. Ostateczna decyzja należała do rady pedagogicznej i samorządu uczniowskiego danej szkoły. 

Ostatecznie wytypowano z Podkarpacia 390 uczniów, którzy w roku szkolnym 2001/2002 otrzymywać będą co miesiąc po ponad 200 złotych. 

Szansa dla Podkarpacia

Szansa ta tkwi w rolnictwie, na pozór słabym. Chodzi o produkcję oleju rzepakowego, jako dodatku do paliw i produkcję spirytusu z ziemniaków. Do tego dołączyłbym jeszcze malwę pensylwańską, z której wyrabia się brykiet, służący jako opał.

O rzepaku i ziemniakach już pisaliśmy. Przypomnę tylko, że otrzymywane z nich produkty można z powodzeniem dodawać do paliw płynnych. Jeżeli nowy rząd podejdzie do tych spraw poważnie i konsekwentnie, nasi rolnicy będą mieć zbyt na swoje produkty. Powstaną gorzelnie i przetwórnie rzepaku, które z kolei dadzą zatrudnienie ludziom. Zamożny rolnik chętnie kupi towary, jakie ma do zaoferowania miasto. W ten sposób napędzamy koniunkturę i wszyscy są zadowoleni. Nie trzeba nic wymyślać, tylko podpatrzeć, jak to robią chociażby Czesi. Skoro im się udało, nam powinno również. 

Innym ciekawym zagadnieniem jest malwa pensylwańska, z której wyrabia się brykiet opałowy. Taki brykiet z powodzeniem zastępuje średniej jakości węgiel, ale jest o wiele tańszy. Wystarczy więc stworzyć odpowiednie warunki do uprawy malwy i zachęcić do powstawania brykieciarni, np. zwalniając jej właścicieli z podatku na kilka lat. To się naprawdę opłaci! Będę starał się namówić nowych gospodarzy Podkarpacia do zainteresowania się tymi tematami, gdyż są to konkrety i szansa na poprawę losu tysięcy ludzi. Może wspólnie nam się uda. @”SN”

Most w Chyrzynie

Samorząd gminy Krzywcza podjął decyzje o budowie mostu na Sanie. Zastąpi on dotychczasową przeprawę promową. Obecnie mieszkańcy Chyrzyny, aby dostać się na drugą stronę rzeki muszą korzystać z promu. Koszt kładki wyniesie około 5 milionów złotych. Przemyskie starostwo powiatowe pokryje 80 procent wartości pozostałe 20 procent urząd gminy. Aby uzyskać środki na ten cel gmina postanowiła sprzedać budynek dawnej szkoły w Chyrzynie.

Nie daj się naciągać!

Niemal w każdym dzienniku, w rubryce "praca" roi się od ofert proponujących atrakcyjny zarobek. W rzeczywistości jest to naciąganie na długie i drogie połączenia telefoniczne. Na ofertę "atrakcyjna praca dla kierowców z paszportem" nabrało się już kilkanaście osób. Po wykręceniu numeru zaczynającego się od 0-502... można usłyszeć, że owszem, firma dysponuje jeszcze miejscami pracy dla posiadaczy prawa jazdy kategorii B i aktualnych paszportów, ale o konkretach można dowiedzieć się pod numerem 0-701... Głos nagrany na automatyczną sekretarkę informuje o tym mniej więcej ponad minutę, a na koniec dodaje, że koszt połączenia wynosi 4,22 zł za minutę. Gdy połączymy się ze wskazanym numerem, słyszymy w słuchawce: połączenie nie może być zrealizowane. 

Jacek Kalinowski, rzecznik prasowy CENTERTEL: - Jesteśmy administratorem linii numerów zaczynających się na 0-501 i przykro nam, że jest ona wykorzystywana do niecnych celów. 

Tak jest ze wszystkimi ofertami: składanie długopisów, wyjazdami, Drugi telefon jest zawsze głuchy, a za pierwszy słono się płaci. Jeśli tylko, bo np. mieszkaniec Stalowej Woli, dzwonił pod wskazany numer austriacki. W końcu po kilkunastu telefonach, po zapłaceniu pośrednikowi kilkuset złotych za załatwienie pracy, wyjechał do Wiednia, gdzie na dworcu miał go odebrać pracodawca. I rzeczywiście odebrał, ale za miastem wyrzucił go z samochodu, wcześniej dokładnie okradając ze wszystkiego. - Do kraju wróciłem dzięki ambasadzie polskiej - wspomina Stanisław B. - Odradzam wszystkim korzystania z niesprawdzonych ofert pracy za granicą. @ WŁ.  BOROWIEC

Urzędnicza efektywność

„Nowiny” (207) zmieściły artykuł A. Warzochy podsumowujący sprawność urzędników samorządowych w naszym podkarpackim województwie, w oparciu o książkę wydaną w tym roku a zatytułowaną „Samorządy 1999...” Oto kilka informacji. 

Jest ogromna rozpiętość, jak jeden do sześciu między poszczególnymi gminami – w ilości urzędników przypadających na mieszkańców gminy. Najwięcej w urzędników w województwie zatrudnia Gmina Krasiczyn: na jednego urzędnika wypada tylko 135 mieszkańców. Potem idzie Tyrawa Wołoska, 145 mieszkańcami i Ustrzyki Dolne z 174. Najwięcej mieszkańców na jednego  urzędnika wypada w Cisnej –990, a   w Miejscu Piastowym 551.

Z kolei autor zamieszcza tabelkę ile złotych z budżetu gminy „przerabia” jeden urzędnik. Najwięcej, bo aż 719 tyś. W Brzozowie, potem w Miejscu Piastowym – 624. Krasiczyna nie uwidoczniono.

W podobny sposób oceniono pracę urzędów powiatowych. Różnice są też wielkie. Np. w pow. krośnieńskim jeden urzędnik „obsługuje „ 304 obywateli i rozdysponowuje 268,440 zł., w rzeszowskim ( grodzkim) 408 obywateli i rozdysponowuje 813.550 zł.  Zaś w ziemskim ma do dyspozycji 327.590 zł i 1876 mieszkańców.  Przemyśla nie uwidoczniono.

Spowiedź zawadą  

Działacze związanego z SLD, Instytutu Problemów Bezpieczeństwa stawiają pod znakiem zapytania przynależność do służb specjalnych, członków grup wyznaniowych, ponieważ funkcjonariusze tych służb, podczas spowiedzi mogą przekazywać tajne informacje "osobie podległej Watykanowi i jego hierarchii".

Analizę dotyczącą przyszłości polskich służb specjalnych pt. "Opcja 2001" przygotowano w tym roku, a jej wstęp napisał czołowy polityk SLD, poseł Zbigniew Siemiątkowski, mianowany na szefa tych służb. 

Należy się zastanowić jaki wpływ na powierzone działania, mają przekonania religijne funkcjonariuszy służb specjalnych, o przyjęciu nie może decydować głównie fakt ukończenia takich uczelni jak KUL, ATK". Jak to ma miejsce m.in. w rzeszowskiej Delegaturze UOP, której szef  Michał Stręk określony jest mianem "betonu religijnego". Autorzy dokumentu twierdzą, że "trudno wymyśleć jeszcze większe upokorzenia stosowane wobec służb specjalnych, jak dokonały tego władze polskie". Jako przykłady szykan wymieniono m.in. lustrację, weryfikację i "nie przedawnianie przez 30 lat rzekomych zbrodni popełnionych przez służby specjalne do 1990r."

Opracowanie to przedstawiciele różnych ugrupowań uznali za: „Smieszne (PSL), „bez komentarza  (SLD- poseł Witold Firak, „niefortunne”( Marek Kuchciński z PiS ) „To głęboki PRL i tyle” ( Jan Tomaka, Platforma Obywatelska). -. 

Przemyśl wyautowany

Kierowca jadący od strony Jarosławia na Ukrainę może wybrać drogę przez przejścia graniczne w Korczowej lub Medyce. Jednak znak kierunkowy przy nowo wybudowanej obwodnicy w Radymnie jako jedyny kierunek na Lwów wskazuje przejście w Korczowej.

Oburza to  premyskich Radnych: Takie oznaczenie to skandal! Ta sytuacja jest krzywdząca dla naszego miasta. Tam musi istnieć informacja, że na Ukrainę można jechać również przez Przemyśl i Medykę. - mówi Wojciech Inglot, przewodniczący przemyskiej Rady Miasta.

Niektórzy kierowcy studiują mapę, nie wiedząc dlaczego nie mogą jechć przez Przemyśl, Medykę. Może sądzą, że przejście w Medyce zostało zamknięte i wydaje się im, że dlatego znak pokazuje jedyną możliwą drogę.

Tymczasem na przejściu w Korczowej nie ma całodobowego punktu kontroli fitosanitarnej. Taką ma Medyka. Kierowcy ciężarówek wiozący np. rośliny, dojeżdżając w nocy na przejście w Korczowej, mają do wyboru całonocny postój na parkingu lub powrót do Medyki.

W tej sytuacji przewodniczący Rady Miejskiej  Inglot zwróci się do Zarządu Miasta o wystąpienie do odpowiednich organów, aby skorygowały to oznaczenie – Wg @ „N” N ZIĘTAL
Wieści z Gminy

Rozpoczęto prace przy moście w Krasiczynie które polegać będą na przyspawaniu obluzowanej metalowej nawierzchni oraz uzupełnieniu i naprawie zniszczonych barier mostu w związku z powyższym ruch na moście zostanie częściowo ograniczony – prosimy kierowców o rozważną jazdę.

Dzięki uprzejmości Zarządu Dróg Krajowych – oddziałowi utrzymania dróg w Birczy udało się częściowo połatać dziury w asfalcie w centrum i przy parku na jakiś czas musi to wystarczyć, brak pieniędzy w Gminie uniemożliwia przeprowadzenia generalnego remontu na tej drodze.

Trwają prace porządkowe przy cmentarzach, zwracamy się z prośbą do osób sprzątających groby - śmieci należy wkładać do kontenerów lub do podstawionych przyczep lub wozów. 

Pomalowano i naprawiono zniszczone ogrodzenie przy cmentarzu w Śliwnicy od strony parkingu na którym urządza się często skład mat. niszcząc przy tym ogrodzenie i zaśmiecając cały plac. W związku z powyższym Urząd Gminy w Krasiczynie planuje wprowadzić w tym miejscu zakaz składowania mat. budowlanych.  

Zarząd Gminy w Krasiczynie oraz Dyrekcja Gimnazjum dziękują serdecznie ks. proboszczowi za podarowanie sadzonek drzew ozdobnych przeznaczonych na obsadzenie placu przy Gimnazjum w Krasiczynie.

Pogodne dni maksymalnie wykorzystuje firma ,, Hydrogeowiert ” która w Olszanach prowadzi prace przy budowie oczyszczalni ścieków, planuje się zakończenie tej inwestycji jeszcze w miesiącu październiku.

Wspomnienie

18.października br. odbył się pogrzeb Krystyny ZWOLIŃSKIEJ z Krasiczyna. Trudno pogodzić się z tym, że kobieta tak żywotna, która nigdy nie była obojętna na to, co się wokół Niej działo została pokonana w tak krótkim czasie przez tę straszną chorobę.

Dzięki Jej zaangażowaniu były organizowane z końcem lat 80-tych i w latach 90.-tych festyny, z których dochody przeznaczano na potrzeby parafii. 

Były to czasy, kiedy wszystkiego brakowało, jednak właśnie dzięki festynom udawało się zebrać pieniądze na pomalowanie kościoła wewnątrz i dachu, a także na otynkowanie plebanii. 

Dzięki Jej inicjatywie zostala odnowiona stara Droga Krzyżowa co pozwoliło oszczędzić wiele pieniędzy Wielka szkoda, że nie ma wśród nas Krystyny Zwolińskiej, która tak owocnie pracowała na rzecz naszej parafii. 

E. Gołębiowska.

Ze swej strony podkreśliłbym jeszcze dwie rzeczy: Przez lata organizowała młodsze kobiety do pocztu sztandarowego „Koła Gospodyń” uświetniającego wiele uroczystości kościelnych.  Nadto Jej dzieci i wnuki byli i są nadal najbardziej udzielającymi się osobami w kościele: Troje dzieci i 7 wnucząt należało, bądź należy  do służby liturgicznej.                   Ks. BS
Pogrzeb.

Liturgia przewiduje : dla uczestników dla zmarłego Stąd Słowo Boże i modlitwa. 

 Staję jako świadek życia zmarego ks. Jana.

Obaj pochodziliśmy z Przemyśla, spod katedralnych dzwonów, gdzie od 1977 czyli niemal od 55 lat byliśmy ministrantami. Są to dziś obecni jego i moi koledzy. 

Razem  sziedziliśmy w ławce w gimnazjum przemyskim w klasie „C” na końcu korytarza, za aula. W klasie stworzonej dla licznego grona ministrantów , klasie poddanej wpływom wychowaczym osławionego prof. Krysy pierwszego w tamtach latach osobistego wroga Pana Boga. 

Potem na kilka lat nasze drofgi się rozeszły. Rodzice ks. jana wyjechali do Opola, ja kintynuowalm naukę w Gimnazjum Biskupim w Lublinie. W roki 1953 obaj zapukaliśmy do Seminarium Przemyskiego i przez 6 lat byliśmy klerykami tego seminarium Znów złączyły nas funkcje wyznaczone przez przelóżonych: Jan uzdolniony artystycznie zajmował się przygotowywaniem dekoracji na liczne w owym czasie akademie w aulo seminaryjnej, ja śpieszyłem mu z pomocą.Wspólnie przez szereg lat przygotowywaliśmy się do egzaminów. 

Poświęceniach kapłańskich. 

Studia, placówki. Wreszcie Glębokie.

Pamiętam odpust w waszej parafii w roku 1960  Wraz ze śp. Ks. Andrzejem Witko, proboszczem z Beska uczestniczyliśmy w nabożeństwie w starym nieistniejącym kościółku. Wtedu dowiedziałem się o tragedii wioski i zniszczeniu kościoła. Podczas naszych dorocznych spotkań opowiadałem o tym ks. janowi. Przyszedł tu i czego dokonał:

 Chcę go pożegnać w imieniu

Chcę też w imieniu nas, starszych, odchodzącego pokolenia :Pokolenia II wojny , które  ma wypisane jeszcze w pamięci wiele okrucieństw, pokolenia księży, którzy tworzyli nowy wizerunek polskiego kościoła; Katecheza itd.  Przekazać młodym jakby nasz testament: 

ROLA
IMIĘ I NAZWISKO

Proboszcz 
Włodzimierz Matuszak 

Adam 

Bogdan Brzyski 

Józefina 

Katarzyna Łaniewska 

Halina 

Ewa Kuryło 

Zbigniew 
Stanisław Górka 

Barbara 

Sylwia Wysocka 

Piotr 

Wojciech Dąbrowski 

Krystyna 

Bernadeta Machała 

Kasia 

Weronika Parys 

Angelika 

Karolina Muszalak 

Janusz Tracz 
Dariusz Kowalski 

Romuś 

Paweł Gędłek 

Mateusz 

Mateusz Winiarek 

Karolina 

Urszula Dębska 

Blumental 
Janusz Michałowski 

Anna 

Joanna Trzepiecińska 

Grzybowa 
Barbara Zielińska 

Grzyb 

Maciej Damięcki 

Cieplak 

Mariusz Wojciechowski 

Wiki 

Agnieszka Włodarczyk 

Wiera 

Weronika Pazura 

Tolakowa 
Bożena Furczyk 

Tomek Tolak 
Adam Bartosik 

Ewa 

Dorota Nikiporczyk 

Biskup 

Igor Przegrodzki 

Benek/Poldek 
Zbigniew Dziduch 

Marcinak 
Kazimierz Mazur 

Nowacki 

Stanisław Pąk 

Gość Iii 

Bogusław Sar 

Gość 

Jerzy Dukaj 

Policjant 1 
Arkadiusz Detmer 

Policjant 2 
Marek Bogucki 

Renata 

Dorota Piasecka 

Horyniuk 
Ryszard Sobolewski 

Rafał 

Andrzej Dąbrowski 

Borosiukowa 
Irena Karel 

Iza 


Katarzyna Kwiatkowska 

Józek 

Radosław Popłonikowski 

Igor Boruń 
Ilija Zmiejew 

Marcelina
Maria Garbowska-Kierczyńska 

Komorska 
Elżbieta Jagielska 

Wojdyłło 
Tadeusz Wojtych 

Maryla 

Monika Kisła 

Sławek 

Waldemar Barwiński 

Teresa 

Bernardeta Komiago 

Tosiek 

Jerzy Rogalski 

Tośkowa 

Maria Ciunelis 

Jurek 

Wojciech Błach 

Hanka 

Joanna Pietrońska 

Heniek Grzyb 
Bartek Magdziarz 

Bartek 

Marcin Andryjenko 

Walencik 
Stanisław Jaskułka 

Lolek 

Władimir Abramuszkin 

Bolek 

Eugeniusz Malinowski 

Osa 

Maciej Wilewski 

Arek 

Dariusz Biskupski 

Jarek 

Wojciech Walasik 

Skin I 
          
Grzegorz Mostowicz - Gerszt 

Skin II
            
Przemysław Modliszewski 

Skin III 
          
Marcin Lamprecht 

Młodzieniec Z Kwiaciarni  Jacek Winiarski 

Dziewczynka 
Karolina Witowska 

Chłopiec 1 
Antek Wojakowski 

Chłopiec 2 
Michał Billip 

Policjant 5 
Dariusz Wiktorowicz 

Policjant 6 
Robert Kibalski 

Niemowlę 
Ola Fabisiak 

Lekarka 

Krystyna Wolańska 

Pielęgniarz 
Witold Wieliński 

Kobieta W Toalecie Elżbieta Kilarska 

Mężczyzna W Toalecie Mieczysław Kadłubowski 

Dozorczyni 
Małgorzata Leśniewska 

Regina 

Marzena Trybała 

Kobieta Z Dzieckiem     Anna Dąbkowska 

Mundek 
 
Robert Tondera 

Jaś Marciniak Olgier Dowgwiłłowicz - Nowicki 

Baśka 

Joanna Borer 

Gospodyni Mundka   Elżbieta Gaertner 

Pawlicka 

Marlena Miarczyńska 

Kościelny Mundka   Zygmunt Fok 

Adaś 

Bruno Kondracki 

Majster 

Sławomir Sulej 

Duch Męża 
Bernard Michalski 

Tomek 

Grześ Ruda 

Ojciec Zakonny 
Robert Fidura 

Komendant 
Eugeniusz Karczewski 
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